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fjip w Wilnie

grazauskas modlił się 
przed obrazem 

Miłosierdzia Bożego
tLW*T Aftlrdas Brazanskas odwiedził kościół 6w. Ducha w 

uadycyjnym piątkowym naboieństwie przed cudownym 
h i.i, ~jnrorroowat pas ta. proboszczkościoła Jan  

„llM M * * !!'. ̂  prezydenta z prośbą o odwiedzenie Świątyni z ło łył 
^ " '  ^ p oU an le przybyU księża, siostry zakonne oraz liczna

Lftal i  BrazausŁas

Wileński
Dziś
w numerze:

2  str. ------------------
N a spotkaniu omówiono 
możliwość retransmisji 
audycji radia ‘Majak* I 
telew izyjna) spółki 
"Ostanklno".

ni powitały kwjatamiT 
"  j — -laniu Tlodzinki

  . Proboszcz Jan
jutaila paywiiat dostojne- 
” —.—.ionmi stówami:

t ó S g ó l n y  dzień.

rtauRepubtki litewskiej, a 
|  uizcgo prezydenta. 
ifciHjny« naszej Świątyni w  
B  papieża lana Pawia I I  
n p  wysokich dostojników 
lii. t S  piątek o godz. 15 
jH iijii; do M iłosierdz ia 
B  g z ®  prezydent, jako

praktykujący katolik, tak go określił 
kardynał V . Slad keviSus, będzie 
m odlił się razem  z nam i. Będziem y 
s ię  m o d lili w s p ó ln ie , by 
M iło sierdz ie  Boże w zm acniało i 
pom agało prezydentowi w  sprawo­
waniu jego obowiązków, by był on 
ob rońcą praw  cz łow ieka, wszy­
stkich obywateli".

W spólna m odlitwa odbyta się w  
językach polskim  i litewskim . Po  
m odlitw ie głos zabrał prezydent A . 
Brazauskas. Podziękow ał on za za­
proszenie, nawiązał do spotkania z 
O jcem  Św iętym  oraz h isto rii tej 
św iątyni. Przypom niał on słowa Oj-

3 str. ---------------
W urzędach poczto­
wych musi być miejsce, 
w którym wyborca bez 
przeszkód może wy­
pełnić kartę do gło­
sowania.

ca Św iętego m ówiące o  tym , że ka­
tolicka m isja L itw y jest niezwykle 
ważna. "W szyscy— powiedział pre­
zydent — mieszkamy w  tym  samym
kra ju , m am y podobne kłopoty i 
w ierzę, że wspólnym  wysiłkiem  je  
przezwyciężymy".

Prezydent złożył życzenia dla 
księdza W a c ła w a  W e rik asa  w 
związku z 50-tą rocznicą święceń 
kapłańskich.

P o  m odlitw ie w  sali katechety­

cznej odbyło się spotkanie księży, 
sióstr zakonnych, m inistrantów i 
m łodzieży z prezydentem. Podczas
spotkania wręczono d!a prezydenta
pełny kom plet gazety parafialnej 
"Spotkania”.

. Czesława PACZKOW SKA

NA ZD JĘC IU  M ariana Palnaz- 
Uewkza: moment powitania prezy­
denta przy kościele._________________

Niezwykle
serdeczne
powitanie

igłowała'Wileńszczyźnie” Po* 
Na lotnisku OHa- 

l̂ądował Boeing 767 
"‘ttapotemna pokładzie, 
• toffi miejscowych Po- 

10PDnfflym transparentem: 
IUo! icrdecznle "Wileń-

m arca  —  wvhnrv do  rn/1 samorządów

Dziś rozpoczyna się 
głosowanie drogą pocztową

~ kwiaty, tradycyjne 
‘ '̂ ą, m8ewzru-

i^ ^ io p r e z c s Z w i^ .

G łów na a v iu a a |«  ». j  — • -—  
zakończyła prygotowanl* techniczne, 
związane z gotowością do wyborów do 
rad samorządów. Do okręgów dostar­
czono p raw ie  15 io n  k a rt do 
glosowania I  kopert dla glosttfących 
drogą pocztową.

W y p ro d u k o w a n ie  k a r t  d o  
g lo s o w a n ia  I  k o p e r t ,  a  t a k ie  
zaświadczeń, wręczanych wyborcom  
oraz innych doknmenlów, kosztowało
o k d o 400 tys. hlów. Przypnswza się, ie

Jeszcze 300 tys. litów będzie kosztowało 
rozpoczynające s ię  w  sobotę 
glosowanie drogą pocztową.

Ogółem i  budżetu państwa na wy­
bory przeznaczono 5 m in litów.

Z d a n ie m  p r z e w o d n ic zą c e g o

■ - J miejscowego To- 
I Uniwersytetu 

^  pan Kazimierz 
n ’'1*P rttra tego T o ­

to .^ S f iP o w f c i ,  
‘D ziennika 

80 Pan W o jc iech

Głównej Kom isji Wyborczej\-------
Vaigauskasa, o dobre przygotowanie
techniczne do wyborów już zadbano we

wszystkich 56 okręgach i 2068 obwo­
dach m iast i rejonów . O kręgi są
całkowicie skomputeryzowane, dane o 
wyborach można będzie opracować w
ciągu kilku godzin. -j .

Na listy wyborców wciągnięto 2 mi­
liony 591 tysięcy obywateli kraju mają­
cych prawo głosu.

Swoistą troską organizatorów wy­
borów  je st to , by zaświadczenia 
upoważniające do głosowania jak naj- 
szybciej dotarły do obywateli, odby­
wających służbę wojskową, przebywają- 
cycbw  szpitalach lub odbywających 
karę pozbawienia wolności Główna

m H f  9- 0c« *u je  cały
K ^ n a jw a ż n ie js z e a ż 1

ł^ Jle |T y (l2icnnie 3  sobotęÊtoti\eJl'lcrcsowa 
P f c  ptâ r° mne*Na lotnisko 

rariir. . . . . .  . .

WTT F M 7 CZY7 NA; Wczoraj i dz&

S u d e r w s k a  g m i n a - -  m  

twórczość ludowa z odrobiną histoni w tle
__________   kościół, którego budowę 1

jv V « U

telewizja.
Sr a J5 0Bain 'ipolski T V

'  f t ^ T  *2aP °w>ed ź  o  je j IĴ§§ |,ym «aze'y. M
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Jedna z kilku legend dotyczących 
nazwy Suderwa ma ponoć związek z 
nocnym połowem ryb na W ilii, kiedy 
przyświecano sobie zapaloną smolistą 
głownią (su-derva). Tak czy inaczej, nie 
każda miejscowość może poszczycić się 
500-letnią historią, kiedy to po raz pier­
wszy wspomniana była w Metryce Lite ­
wskiej. Chociaż dwa wezesnohistorycz- 
ne grodziska sprzed X  w. świadczą o 
wcześniejszym osiedleniu się człowieka 
na tym terenie. Dogodne skrzyżowanie 
dróg z Dukszt i Mejszagoły w kierunku 
W ilna na pewno zaważyło na wyborze 
miejsca dla dworu, który istniał tu juz w 
r. 1504, bo "miał on stawić 47 koni na 
wojnę". W  1637 r. Sudeiwa stflje się 
własnością burmistrza W ilna Sinkiewi- 
cza, w 1669 przechodzi do rąk jezuitów. 
W  1724 r. jest to posiadłość rodu Po­
ciejów, a od poł. X V III w. -  biskupa 
wileńskiego J . Massalskiego. W  latach 
1774-83 biskup Wołczacki —  Domini­
kanin funduje Suderwie murowany

kościół, którego budowę 
prowadził ks. Wawrzyniec 
Bortkiewicz, uczeń W . Gu-
ccw kza. Bywał w Suderwie
Władysław Syrokomla, tu 
po raz pierwszy wystawiono 
jego  "C hatkę w lesie ".
O statn im  w łaścicielem  
majątku był profesor Ma­
rian Zdziechowski, rektor 
U SB , zmarły w 1938 r.

Gmina suderwska w la­
tach 60, jako  jedna z 
największych w rejonie 
w ileńskim , obejmowała 
Wtedy 6 mniejszych gmin z
64 wsi. W 1970 r. po reorga­
nizacji połowę terytorium 
wraz z ludnością zabrała

jg s g s s g r s s g
Prócz tego, 544 hektary terenu gminy

i blisko

4  str. ------------------
Minister obrony Rosji 
pow iedział, te  nie 
zostały jeszcze wyczer­
pane wojskowe środki 
rozstrzygnięcia konfli­
ktu w Czeczenii.

5 s t r . ---------------
•Mam nadzieję, że Jeśli 
nie w te] kadenc|l Sena­
tu, to w przyszłej ustali­
my, Jak to było ze sta­
nem wojennym...*

6 s t r . ---------------
92 proc. mieszkańców 
gminy suderwskiej sta­
nowią Polacy; 5 proc. 
Litwini; 3 proc. Rosjanie 
I Białorusini...

„ ^ _ r .  Wyborcza spodziewa się, :
zatroszczą się o to rodziny i Niskie oso­
by.

Komisja przypomina równie?, ze 
d la w yborców , którzy karty do 
głosowania wyślą do innych okręgów,
glosowanie poczt* zakończy się 22 mar­
ca, a z jednego olwodu do drugiego w
swoim okręgu— o dzieli później-

Wybory, w których wybierze się 
1132 radnych do rad samorządów, 
odbędą się 25 marca. W  wyborach za­
stosuje się tak zwany wariant zerowy, 
odbędą się one i radni do rad sa­
morządów zostaną wybrani, nawet 
jeżeli w okręgu będzie glosowała mini­
malna liczba wyborców.

m o k u to ak  ss str. 3)

7 str. --------------
—  N igd y nie mogę 
przestać być nauczy' 
clelką. Czy Idę do skle­
pu, czy na pocztę, czy 
pracuję w ogródku 
pozostaję nauczy 
clelką...

8 Str.. — |---------
Jacek Kaczmarski wy 
kona w Wilnie ballady 
stare, emigracyjne 
takie nowe, później­
sze...

9 Str. — --------
Nie ma Już najmniej­
szych wątpliwości, że 
pewne koła biznesu 
bardzo pragną rządzić 
opinią publiczną...

10 Str.-------------
Wiesz,— powiedziała

Ałła z  zażenowaniem
wychodzę dziś za mąż.

zajmują sady zespołowe nsleiące do 
ponad 8 tys. działkowioów z  nuasta.

(D okończeni* na str. fi)

Sentencja dnia
W ie le  m o łn a  

nienawiścią, ale Jesaes. 
miłością-

W .S z a ta ł*

Znad Wilii
R a d io  73.34/103.8 FM

s t a r e , a l e  j a r e
N iedziela 

godz. 10.30



Kalejdoskop wiadomości
Wczoraj premier republiki spotkał się 

z przedstawicielami społeczności rosyjskiej
Podczas rozmowy zaakcentowano, że w kraju zachodzą procesy demo­

kratyczne, szczególną wagę przywiązuje się do rozwoju kultury zamieszkują* 
cych Litwę narodów. Premier wraz z dyrektorem Departamentu Problemów 
Regionalnych i Mniejszości Narodowych Alfonsasem Svelnysem zaaprobo­
wali inicjatywę założenia w W ilnie Centrum Litęraeko-Pedagogicznego 
Społeczności Rosyjskiej, przydzielenia lokalu bibliotece rosyjskiej. Na spot­
kaniu omówiono możliwości retransmisji radia "Majak" oraz audycji spółki 
telewizyjnej "Ostankino". W  październiku 1995 r. na Litwie zostaną zorgani­
zowane dni kultury rosyjskiej. Na tę imprezę mają być wyasygnowane pienią- 

I dze z budżetu państwowego.
Norwegowie sfotografują Wilno dla nowej mapy
W  kwietniu specjaliści norwescy rozpoczną fotografowanie W ilna z sa- 

-molotów. Wraz z naszymi specjalistami metodą stereofotogrametrową 
sporządzą bazową cyfrową mapę stolicy o skali 1:1000.

Pomoc przemysłowi mydlarskiemu
Uwzględniając, żeod 1 kwietnia 1995 roku uprawomocni się tryb wyda­

wania kwot na towary importowane bez cła i dążąc do stworzenia przychyl­
nych warunków dla produkcji mydła krajowego rząd Litwy zaaprobował 
propozycję Ministerstwa Rolnictwa umożliwienia do 1 kwietnia importowa­
nia bez cła tłuszczu do produkcji mydła. Ustalono kwotę 220 ton tłuszczu, z 
których 120 ton przeznaczą się spółce akcyjnej "Kauno muilas" i 100 ton —  
spółce akcyjnej "Panewsfio muilas".

Filmowa wiosna w stolicy
Za tydzień w stolicy rozpocznie się międzynarodowy festiwal filmowy 

"Filmowa wiosna". Festiwal zapozna ze sztuką filmową trzech państw —  
Litwy, Francji i Niemiec. "Filmową wiosnę" w W ilnie organizuje się z inicja­
tywy Ministerstwa Kultury oraz ambasad Niemiec i Francji. Film y festiwalo­
we będą prezentowane w stołecznym kinie "Lietuva" i centrum filmowym 
"SkaMja".

Na scenie —  młodzież niepełnosprawna
Po raz pierwszy na Litw ie zorganizowano festiwal teatralnych grup 

młodzieży z zaburzeniami intelektualnymi. Impreza odbywa się dziś w sali 
Wileńskiego Uniwersytetu Pedagogicznego.

Nad wydmą wznosi się zegar słoneczny
Kamień o długości prawie 14 m i wadze 36 ton ustawiony na najwyższym 

miejscu wydmy Pamidisstał się wskazówką zegara słonecznego, który zaczęto 
tu instalować. Projekt uporządkowania wydmy Pamidis opracowali architekt 
z Nidy R . KristapaviĆius, kłajoedzki rzeźbiarz K. Pudymas i doktor nauk 
przyrodniczych, profesor L  Klimka z W ilna. Zdaniem naukowców, do urzą­
dzenia zegara słonecznego wybrano najbardziej unikalne miejsce Mierzei 
Kurońskiej. Tu bowiem, na absolutnym horyzoncie matematycznym, jak 
nigdzie indziej doskonale widoczne są wschody i zachody Słońca.

Odsetki za korzystanie z  kapitału państwowego
Rząd litewski określił, ze odsetki za korzystanie z kapitału państwowego 

powinny wynosić 0,5 proc. Odsetki za korzystanie z kapitału państwowego 
oblicza się od kapitału zakładowego zarejestrowanego przedsiębiorstwa. 
Przedsiębiorstwa państwowe powinny wpłacać odsetki do budżetu 
państwowego Litwy, natomiast przedsiębiorstwa samorządów, do budżetów 
samorządowych.

Nowy tryb Importu alkoholu
Rząd dokonał znacznych zmian w przepisach importu wódki i handlu nią. 

Odtąd na import wódki na Litwę będzie się zezwalać wyłącznie zarejestrowa­
nym na Litwie przedsiębiorstwom, których kapitał zakładowy wynosi co 
najmniej 1 min litów. Do kraju można będzie importować wyłącznie wódki 
dobrej jakości, których nazwy figurują w wydaniach Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Napojów Alkoholowych o światowym rynku napojów alko­
holowych.

Zjazd chirurgów
Wczoraj w Wileńskim  Szpitalu Uniwersyteckim w Santoryszkach 

zakończył się drugi zjazd litewskich chirurgów klatki piersiowej i serca. 
Minister zdrowia A . yinkus powiedział, że obecnie na chirurgów klatki 
piersiowej i serca spada ogromne obciążenie, wzrasta bowiem ilość takich 
chorób, szczególnie onkologicznych oraz urazów klatki piersiowej. Na 
zjeździe odnotowano, że rak płuc jest najczęściej spotykaną na Litw ie cho­
robą onkologiczną . W  1993 r. ogółem zarejestrowano 1374 wypadki tej 
choroby, 74,1 —  na 100 tys. mężczyzn i-10,2 —  na 100 tys. kobiet.

"Żeglarze I Kazik*
Firma "Leandra" zaprasza na gościnne występy (wstęp wolny) zespołu z 

województwa suwalskiego "Żeglarze i Kazik". Koncert odbędzie się 19 marca 
o godz. 19 w sali przy ul. Barboros Radvilaites 1.

Administracja kolei i związki zawodowe 
podpisały umowę zespołową

Na konferencji pełnomocników związków zawodowych i przedstawicieli 
kierownictwa przedsiębiorstwa, która się odbyła w przedsiębiorstwie 
państwowym "Lietuvos geleżinkeliai" zaaprobowano umowę zespołową na 
lata 1995-1996. -

Przy omawianiu i podpisaniu umowy związki zawodowe reprezentowały 
dwie organizacje —  Federacja Związków Zawodowych Kolejarzy Litw y i 
Litewski Związek Robotników.

W  roku bieżącym uchwalono statut dyscyplinarny na kolei, zgodnie z 
którym pracownika, który się dopuścił wykroczenia, można przenieść do 
gotzri płatnej pracy. W  umowie zespołowej już przewidziano, że zwalniając 
członków związku zawodowego trzeba będzie zwrócić się o zgodę do tej 
organizacji Poza tym, redukując etaty pracowników określonej specjalności, 
ludzi nie można zwalniać z pracy, powinni oni zmienić kwalifikacje na koszt 
przedsiębiorstwa. Zatrudnianie nowych pracowników powinno odbywać się 
również za zgodą związku zawodowego. Zamierza się zwiększenie funduszu 
potrzeb socjalnych.

Litewskie klawiszowe telefony
Pierwszych 120 zmontowanych na Litw ie aparatów telefonicznych "Ne- 

ris-201" dostarczyła na rynek produkująca je  spółka akcyjna "Rękoma". Są to 
klawiszowe aparaty telefoniczne, których części sprowadzono z Rosji, a 
montażu dokonuje się na Litwie. "Rękoma" w tym roku ma dostarczyć 2000 
aparatów dźwiękowych i 3000 klawiszowych z pamięcią. Te aparaty przezna­
czone są dla rynku litewskiego i krajów W NP, są tanie —  każdy z nich ma 
kosztować do 50 L t  _ ~

'Sandrauga* nie akceptuje udziału w wyborach 
Akcji Wyborcze] Polaków na Litwie

Ruch społeczny różnych mniejszości narodowych "Sandrauga" nie akcep­
tuje udziału Akcji Wyborczej Polaków na Litw ie (A W  P L ) w wyborach do 
rad samorządów, niektóre bowiem tezy ich deklaracji wyborczej, jak sądzi 
"Sandrauga", są sprzeczne z Konstytucją Republiki Litewskiej.

Na podstawi* donlasleń agencji Inform acyjnych, radia, 
prasy I Int. w tonych przygotowała Jadw iga PODM OSTKO

W Trokach problemy podobne, 
jak w całej Litwie

W e czwartek po południa premier 
Adołfas Śłeźerićius odwiedził rejon tro­
ck i Towarzyszyli m a praewodniczący 
stjuiowtgo Komitetu Samorządów Al* 
girdaa Satkauskas, poseł K esta lłs  
Jaikrlrrtfian, minister oświaty i  n u ld  
Vladfcslavas Domarkas, informtąje EL*

TA
Prem ier udał się do spółek akcyj­

nych mieszczących się w byłym zespole 
eksperymentalnego gospodarstwa ho­
dowli trzody "Merkis". Obecnie wypie­
ka się tu chleb, produkuje półfabrykaty 
rybne. Chleb stąd dostarcza się do 
ponad 100 sklepów W ilna i rejonów.

Kierownictwo spółek narzekało na 
wielkie da i podatek od wartośd dodanej, 
utrudniające rozwój produkcji, na brak

środków obrotowych. A  Śleżevićius 
przyznał, że dążenie do tworzenia no­
wych miejsc pracy, rozwoju drobnej 
przedsiębiorczości jest sprawą bardzo 
ważną i zasługującą na wszelaką 
zachętę. Jednak, jak powiedział, nie 
można zapominać też o interesach 
państwa.

Przyznając, że ostatnio wielkim 
problemem stał się wwóz mąki pszen­
nej najwyższej jakości i o w ielkiej 
zaw artości g lu tenu, p rem ier 
zaproponował wyjście —  zamiast mąki 
importować substancje wiążące.

A . Śleźevićiusa pytano, czy po­
szczególne firmy transportujące drob­
ne ładunki nie mogłyby tworzyć swych 
term inali eksportowo-importowych.

Zdaniem premiera, o wjeu
P l l S B 3 s i l
urzędów celnych.

Gotóe spotkali sią z 
deUmi społeczności minujmS/ 
Zarządzający rejonem j& g j5 9
kailisopow icdzia łoaltluainychpjjr
mach. W  rejonie dyskutuje 
m ożliw ośc ią  rozszerzania Wilna 
s tronę Sla iych T łok, G i y ^ m ’  
w arowa. Wyrażono leż tyczenie h
rząd znalazł środki na wi^szewuar ■
niedawno założonegoTrockiego 
Narodowego. Z  Trok A. Śleźwifta 
udał się do Pastrewskkj SpółkiRołań 
szkoły średniej w Siemidiokadi, fo 
Elektrowni Litewskiej.

Wieczorem premia spotkał a> z 
członkami rejonowego oddziału DPPL 

NA ZDJĘCIU:w oddziale obrtbkl 
drewna.

Fot. Gediminas SvtloJcs (ELTA)

' Spotkanie z prezycfeililii 

Prośby budowlanych
Na sem inariom  w W iln ie  członkowie Stowarzyszenia 

Budowlanych Litwy, k&erownky M inisterstwa Budownic­
twa i Urbanistyki, M inisterstwa Finansów, M inisterstwa 
Spraw Zagranicznych i innych resortów omówili kwestie 
standaryzacji i certyfikacji, kształtowania cen budownic­
twa, ocieplania I renowacji budynków, kształcenia specja- 
listów i in .

Przybyłemu też na seminarium prezydentowi republiki Al- 
girdasowi Brazauskasowi budowlani zadali wiele pytań. Na 
przykład, organizacje budowlane na podstawie
długoterminowych umów realizują budownictwo wzachodniosy- 
beiyjsidm mieście Kogałym, w Moskwie, Petersburgu, w obwo­
dzie kaliningradzkim i innych miejscowościach Rosji Do najbar­
dziej skomplikowanych problemów w organizowaniu robót 
budowlanych należy załatwianie wiz. Stowarzyszenie Budowla­
nych postulowało, aby został przedłużony okres ważności wiz.

Prezydent powiedział, że wielokrotnie już prowadzono z 
resortami Rosji rozmowy w sprawie przedłużenia wiz dla 
budowlanych i pracowników transportu, ale nie udało się 
dotąd osiągnąć porozumienia. A le też są pozytywne postępy 
—  powiodły się negocjacje w sprawie podwójnego clenia. 
Bardzo pozytywnie też on ocenił układ o wolnym handlu z 
Unią Europejską. Nasze towary powędrują bez cła do 
piętnastki europejskiej. W  czerwcu br. przewiduje się podpi­
sanie z U E  umowy o członkostwie stowarzyszonym. Będzie 
to drugi etap integrowania się z tą wspólnotą.

Budowlani prosili o odwołanie również zniesionej przez 
Sejm 26 stycznia br. ulgi w płaceniu podatku od wartości 
dodanej (V A T ), która była przewidziana do 1996 r., o nie- 
opodatkowanie VAT-cm budowy domów mieszkalnych i 
p rac p ro jektow ych , w tym  rów nież budowy s iec i 
inżynieryjnych i zagospodarowania terytorium. Zdaniem

stowarzyszenia, stosowanie VAT-u w budownictwie domów 
mieszkalnych będzie miało skutki socjalne, utrudni rtalizaqę 
programu "Mieszkanie”. Organizatorzy seminarium skarżyli 
się również na tryb obliczania kar dotyczących VAT-u.

M inister finansów R . Śarkinas powiedział bardzo lako­
nicznie: "N ie czekajcie, że podatki zostaną obniżone lub 
zniesione". Mieszkańcom, budującym domy, można do­
pomóc innymi sposobami. Na przykład, w niektórych kn)adi 
tacy obywatele na określony czas zwalniani są z podatku od 
dochodów osób fizycznych.

Tryb kompensaty
Za wykupywane przez państwo 

domy mieszkalne
W  ciągu miesiąca zarządy miejskie i rejonowe mają 

zgłosić Ministerstwu Finansów dane o obywatelach, którym 
za posiadane zgodnie z prawem własności domy mieszkalne 
bądź ich części będzie wypłacane odszkodowanie pieniężne. 
Zgodnie z określonym przez rząd trybem kompensaty n 
wykupywane przez państwo domy mieszkalne, ich cenę 
ustalać będą i szacować zarządy miejskie (rejonowe) bądź 
upoważnione do tego służby.

W  związku z wypłatą kompensat za wykupywane pnez 
państwo domy mieszkalne (lub ich części) w gotówce, usta­
lono średnie współczynniki poprawki rynkowej wartości bu­
dynków i obiektów. Różnią się one w zależności od 
miejscowości.

Kompensata pieniężna za posiadane domy mieszkalne 
ma być wypłacona nie później niż w ciągu 10 lat, licząc od 
daty przyjęcia decyzji w sprawie przywrócenia praw majątko­
wych na domy mieszkalne. Na kompensatę zostaną przezna­
czone środki z budżetu państwowego Litwy oraz specjalnego 
funduszu ogólnej prywatyzacji mieszkań.

Kurs walut w Banku Litewskim
B a n k  L i t e w s k i  o d  a o  i •  1S S 6 r .  u a t a t o  n a a t f p u f s o ą  w l i c j |  M a  d o  w

A n g t o t o k l a  f u n t y  a t o r S n g i

100
1000 b M o r u a k k l i  r u b «
B a l p tya k i a  f r a n k i  
C a — h i s  k o r o n y  
D u A a k l a  k o r o n y  
E C U
E a l o A a M a  k o r o n y  
100 M a z p a A a k i e ł i  p a a a t  
100 M r ó w  w t o a k i c ł i  
100) a p o A o k l c * i | * n  
K a n a d t f a k i a  d o l a r y  
K i r g i a k i a  a o n t y  

W a l u t ą  p o d a t a w o w ą  J a a t  U S O .  
w y * i i * a l a ) ą  o a d h i g
w l f k a z a  o d  u a t a l o n a g o  p r a w  B o n k  l l l n w  
w t o t y  b u k i  a k a p u h » a y r z a d a t o  w e d u g

6.3632
aftsoa 
2.6642 
Ol4066
aoooz 
0.3376 
Ol 13S3 
a  1536 
Ol 7136 
ft.2342 
0.3567 
3.11S1 
0.2362 
4.4716 
2.6290 
Oi3667

1 0 0  k a z a c h a k i d i  t e n g  
Ł o t t w ł k k M y  
Z ł o t a  p o t o k i *

W o r w a a k i a  k o r o n y  
H o t o n d a r a k l a  g u l d a n y  
F r a n c u s k i *  f r a n k i  
100 mbH r o a y j a ł i l c h
son
S ł n g a p u r s k i a  d o l a r y  
F M a k t o a t a r i d  
S z w a d z k i a  k o r o n y  
S z w a f e a r a k ł a  f r a n k i  
10000 u k r a M a k i o t i  
k a r b o w a f o ó w  
U  z b * c k  t a  l u i n y  
100 w f g ł a r o k i c ł i  f o r i n t  
N i a a d a c k i a  s i a r k i

1.6601 
06055 
a  6414 
2.5632 
Oi6052 
Oi0635 
11666 
Z 6310
a  9215
a 5557 
3.4316

Oi2623 
0.1600 
3.4230 
2.S7S6

Wczoraj 
„w NattKlowyro 
Banku Polskto

p o d a t a w o w q  I  w a l u t ę  p o d a t a w o w ą  n a  W y  b a n k i  
0^ S  U S D  z a  1 U .  p o t o t o r a f ą o  n ł a  

w y n a g r o d z e n i a  z a  o p * r a c } *  w y m i a n y .  P o z o s t a ł a  
z a a m a b a n k L

skup <p®»

100 franków 
francuskich 46.94

100 msrofc 
nlomlocMch 167.32

100 dolarów 
omsry kańskich 233.32 24251

100 funtów 
brytyjskich 372.17 3B7-37

100 franków 
szwajcarskich 201.9* 210.1*
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Tryb głosowania 
drogą pocztową

Hrtin SoSwwi 00° Ia w Sślśggss pooto- 
SM  i i  pracy- ? °  przybyciu na pocztę

|t< osobie odpowiedzialnej za głosowanie
dowód o*obisiy,czy inny dokument 
toiaamoić i olczymuje kartę do 

H H J I  {gj-g koperty. W  Świadectwie głosowania 
U lty do głosowania i Świadectwo to

fe y S Im a lo w y c łi mmi byli miejsce, w którym 
I  p iw tó d iw etaK  karty do jtaiowania.

powinien w łoż yć  wypełnioną kartę do 
■  ■ do wewnętrznej koperty do głosowania, zakleić

fcradedwem do głosowania vkńyt ją  do koper- 
j nWntó ją  zakleić. Kopertę zewnętrzną 

łS e U je s te n p le m  ■“ »?*“  ląano lcŁ
c v dn>R pootową adresuje się do obwodowej 

ł^ ^ to re K j. gdzie wyborca objęty jest spisem wy-

l*Lm  ttmutraie, koperty do głosowania i karty do 
listonosz może pnynieść do domu wyborców, 

KJfcBOBCbodzić, ęo najmniej dwa dni przed wybora- 
K L i* " * '.  5§ “ “ W  cfcodzî  nie później niż
E J J j j i  wiytnm! sporządzają obwodowe komisje w y  
SLmwdawfedanych, które przedstawiają na piśmie 

^mqco|*bitec«amoiZ4du. Nie mogącym chodzić wy- 
1  którzy nie są objęci spisem wyborców, nie zezwala 

B̂tk*W3nie w bomu drogą pocztową.
| |  jt Świadectwem głosowania wyborca może 
K & j nnędnikzwi oddziału pocztowego lub po prostu 

iitostapki pocztowej.

Spotkania z  w y b o r c a m i

Kandydaci z ramienia 
DPPL nie zamierzają 

politykować
W knimi Tcandra" z dziennikarzami spotkali s if 

M jW  do wileńskiej miejskiej rady samorządu star- 
Węzramknla DPPL Wyłuszczyll oni swą w b ję  gospo- 
F * '*toUcy. Na liście U J partii, biorącej udział w 
fl̂ **hped nr 4, jest 51 kandydatów, z nich — 14 bez- 
|Nfoh,tjleikobieL
[ K in fin ii, poseł na Sejm  R L , prezes 
r *̂̂ Miqriaego Oddziału D PPL  zaznaczył, iż o wy- 

Pretendentów do sam orządu m. W iln a  
^  kompetencje, zdolności do rozstrzygania 

lT "  P»podarczych. Podstawowym zadaniem no- 
B°^  ̂ ertl w Pokonaniu A . Kunćinasa, jak 

r^P°łitytować i zadbać o rozwiązywanie konkretnych
rTOawmi«ng_ i

programie przedwyborczym D P P L  opowia- 
[>iaUf?vtW0I2en*C,n w‘zj* W ilna nie jako drogiego 

obecna rada), lecz m iasta, w którym 
Pucować, bezpiecznie i uczci­

l i  praktycznie zamie-
* "* przedwyborcze postulaty. O tymH!In. ?  P°^  numerem pierwszym Algirdas

J Ł S eklor *p6łki akcyjnej "V ik ta ", A s ta  I 
ll^kieioi* <* °k to ran tka U n iw e rsy te tu  
^ A id  i ^  G alinaityti, prawnik, doktor nauk,P *  l i i i l r r ^  prawnik, doktor naul 
, ?“ *» ‘dyrektor ZSA  "Leandra" i in.

_ ® ^ c ,  w spisie D PPL jest 8  habilitowanych 
1 d0!“ or6w- ^  ramienia D PPL  w wyborach 

5 Polaków. To Bożena Valuiien4, 
Korczyński, Ryszard Lltwi- 

p  Uki ^  “ *I«w8kL Poseł A . Kunćinas, komentując 
_r *C25'̂ » iż o współpracy z partiam i musi 

[w *** P °fcM y polityczne,
ł lL>Jr»*znJl Jn,pa kandydatów spotkała się w szkole 
Si? ̂  Z m*e8ẑ artcami Nowej W iiejki. Dy-
rfy o tc ^ [. w Malewski (startujący na lild e
fe ^ f c iie  ®idawska twierdzili, że im więcej Po- 
n j2*gfcv« - *  **m°rządach, tym większą wygraną

łpołcc2ność na Litwie.
Anna NOWACKA

Wilno dnia
N&dS!?ejsze90^*t»wimachu starego Arsenału, trwało

nwlah zorganlzomil 
"^ • ł specjaliści z ŁotwyJ 

Mowa ta była o w ip ó lfflB ^ F  
, °^ *ch, Id6re są obecnie w 1<J dziedzinie

^  >^tolow«ła imprezy towarzyszące:

rozszerzania 
zorganizowana po raz 

Estonii, 
była o współczesnych

19 marca jest Dniem 
Świętego Józefa

B y ł on patronem  wielu wybitnych osobistości na 
W ileńszczyźnie. Jego  im ię m .in. nosili nasi ziomko­
w ie: św. Jó z e f Kalinow ski, Naczelnik Państwa Po l­
skiego M arszałek Jó z e f Piłsudski, znany filantrop i 
działacz społeczny Jó z e f M ontw iłł, wydawca Józef 
Zawadzki i w ielu innych.

Ten dzień jest Dniem  Im ienin i Urodzin w ielu 
naszych Czcigodnych Duszpasterzy. Solenizantam i 
w  tym  dniu są: Arcybiskup M etropolita wileński 
A udrius Juozas Baćkis i w ikariusz generalny biskup 
Juozas Tunaitis. Im ien iny i urodziny obchodzi 
rów nież proboszcz M ejszagoły ks. p rałat Józef 
O brębski, im ieniny —  ks. par. św. R a fała  Józef 
Kw iatkow ski, proboszcz par.w Turgielach ks. Józef 
Aszkiełowicz. W  tym dniu przypadają również uro­
dziny proboszcza par. rzeszańskiej ks. Antanasa 
D iiysa. Zaś dla proboszcza par. sużańskiej ks. mgra 
Antoniego Dziekana m ija 50-ta rocznica święceń 
kapłańskich.

D la  naszych Czcigodnych Solenizantów i Ju b i­
latów  w  im ieniu redakcji i Czytelników składamy 
m oc płynących z głębi serc życzeń 1 00  lat! —  w 
zdrow iu i pom yślności w  m isji duszpasterskiej. 
N iech  W szechm ogący Bóg  pozwala pom yślnie 
trw ać na służbie Panu, który rzekł: "N ie  wyście 
M nie w yb ra li,a le  Ja  was wybrałem " (J.1 5 ,16).

wystawę "Architekci dla WUna" oraz ekspozycję projektu 
planu generalnego zabudowy W ilna, który powstąje przy 
współudziale Kanadyjskiego Instytutu Urbanistyki.

Obecni na konferencji —  pełniący obowiązki prze­
wodniczącego Rady M iejskiej A  Caplinskas, architekt na­
czelny D . Ruseckas, koordynator programu wileńskiego Ka­
nadyjskiego Instytutu Urbanistyki D . Bardauskine, naczelny 
architekt projektu R . Devinduonis, przewodniczący komisji 
do spraw rozazerzenia m iasta A . Karalius, m ówili o 
konieczności udziału społeczeństwa w powstawaniu tego pla­
nu, albowiem na całym świede taka praktyka jest uznawana 
i konieczna.

Nowy strategiczny plan generalny budowy zaczęto 
opracowywać przed kilkoma laty. W  ciągu tego krótkiego 
okresu dokonano wiele, gdyi nie chodzi tu jedynie o rozpla­
nowanie architektoniczne. Duży nacisk kładziono na wszech­
stronne badania, rozpoczynając od geologicznych, kończąc 
na socjologicznych. A  te ostatnie są zmienne. Bo o ile np. 
przed kilkoma laty ludzie skarżyli się na złe funkcjonowanie 
handlu, wąską sieć sklepów, to dziś tego nikt nie powie. 
Podobnie jest też w innych dziedzinach. Dlatego też w 
najbliższym czasie przeprowadzone będą nowe badania.

Plan strategiczny powstaje. Każdy może wnieść swoją 
korektę. Dotyczy to nie tylko specjalistów, ale każdego z nas.

Haiena OŁADKOW SKA

| Echo pubnkaś^SlSS^KB

Oświadczenie 
kandydata z ramienia 

Partii Chłopskiej
13 marca podczas konferencji prasowej w Sejmie R L  Jan 

Sienkiewicz —  prezes Akcji Wyborczej Polaków na Litwie, 
w  swej wypowiedzi wymienił moje nazwisko, kandydata na 
członka W ileńskiej Rady Rejonowej ("K . W ." nr 50).

N ie chciałbym komentować podobnych wypadów, zosta­
wiam to na sumieniu autora. Uważam jednak, że jest to 
celowy chwyt propagandowy w kampanii wyborczej, mogący 
wprowadzić w błąd wyborców rejonu i mieszkańców Litwy.

Oświadczam, że nie jestem "uzależniony przez organa 
praworządności" i jestem swobodny "w decydowaniu o swoim 
postępowaniu". N ikt mnie nigdy i nigdzie nie zastraszał 
"groźbą surowych wyroków" i nie zmuszał do wyświadczania 
jakichkolw iek przysług. To, że kandyduję z ramienia 
wileńskiego rejonowego oddziału Partii Chłopskiej jest mo­
im świadomym wyborem, wolą moich kolegów i części wy­
borców rejonu.

W  sprawie karnej, czy dotyczy to autonomii, czy też 
działalności rady rejonowej i je j prezydium —  nie byłem ani 
podejrzanym, ani oskarżonym. Owszem, byłem badany przez 
Prokuraturę Generalną w tych sprawach, ale tylko jako 
świadek.

Warto dodać, że od 1991 roku w ciągu 3^ lat w roli 
świadków byty przesłuchiwane setki ludzi z Wileńszczyzny i 
nie tylko teraźniejsi kandydaci z ramienia Partii Chłopskiej, 
lecz i kandydaci plasujący się na listach Akcji Wyborczej 
Polaków na Litwie.

Uważam, że takiego rodzaju wypady J. Sienkiewicza są 
zwyczajną prowokacją. Smutne jest, że zamiast działalności 
na gobro społeczności polskiej J . Sienkiewicz zajmuje się 
zbieraniem informacji na temat innych osób. CZy nie czas 
zająć się swoją osobą?

Anicat BRODAWSKI, 
kandydat na członka Wileńskiej Rady Rejonowej

1995.03.17

SPORT  
Bez porażki 

reprezentacja Litwy
Na rozgrywanych w Elek trenai mi­

strzostwach Europy juniorów (do lat 
18) w hokeju na lodzie bez porażki kro­
cząca reprezentacja Litwy pokonała 
drużynę Jugosławii — &3. Chorwacja 
wygrała z Holandią— 4:1, a Bułgaria z 
Turcją — 20:2.

Wczoraj w ostatnim spotkaniu 
hokeiści Litwy zmierzyli się z zespołem 
Holandii. Do zajęcia pierwszego miej­
sca naszej reprezentacji wystarczało re­
misu.

Półfinaliści PZP
Piłkarze Chelsea Londyn, Arsena­

łu Londyn, Realu Saragossa i Sampdor 
r ii Oenua zakwalifikowali się do 
półfinału rozgrywek o Puchar Zdo­
bywców Pucharów . O to wyniki 
rewanżowych spotkań
ćwierćfinałowych: Chelsea— FC  Bru- 
ges 2:0, Real —  Feyenoord 2:0, A J 
Auxerre —  Arsenał 0:1, FC  Porto — 
Sampdoria 0:1.

Mecze półfinałowe rozegrane zo­
staną 6  i 20 kwietnia.

• W  rozegranym w Przemyślu to­
warzyskim meczu piłkarskim juniorów 
do lat 17 Polska zremisowała z Ukrainą 
Ort.

Nadal remisowo
Szósta partia meczu pretendentów 

do tytułu szachowego mistrza świata

międąr G. Kamsky’m (U SA ) i V . Ana- 
ndem (Indie) zakończyła się remisem. 
Remisowy również stan meczu —  3:3.

Czwarty złoty medal 
Ł.Łazutlnel

Bieg sztafetowy kobiet 4x5 km w 
narciarskich mistrzostwach świata w 
kanadyjskim Thunder Bay wygrały Ro­
sjanki, finiszując w czasie 53,47,6. O 
drugie miejsce zadętą walkę stoczyły 
Szwedki z Norweżkami. O 0,1 sek. 
wygrały Norweżki. Biegaczka rosyjska 
Ł. Łazutina biegnąca na drugiej zmia­
nie w sztafecie Rosji zdobyła swój 
czwarty złoty medal na tych mistrzo­
stwach.

Drużynowy konkurs skoków z 
dużej skoczni zakończył się 
zwycięstwem zespołu Finlandii. Na 
drugim miejscu drużyna Niemiec, a na 
trzecim Japonii

Klubowe mistrzostwa 
Europy koszykarzy
W e czwartek rozegrano decydują­

ce spotkania klubowych mistrzostw 
Europy w koszykówce mężczyzn. Oto 
ich wyniki: Panathinaikos Ateny— Bo­
lonia 99:56, Limoges — Pesaro 82:72, 
Olympiakos Pireus —  CSKA Moskwa 
78:53.

W  ten sposób obok madryckiego 
Realu do turnieju finałowego, który 
odbędzie się w dniach 11-13 kwietnia w 
Saragossie, zakwalifikowały się dwa 
greckie zespoły Olympiakos i Panathi­
naikos oraz francuski Limoges.

Wypadki i wpadki■ — iii
W edług danych służby inform acji M SW  R L  16 m arca br. w republice 

dokonano 159 przestępstw. W  tym były: 2 zabójstwa, 5 obrażeń d ała , 6  
wypadków złośliwego chuligaństwa, 1 oszustwo, 132 kradzieże, w tym 11 
kradzieży pojazdów. Znaleziono 8  skradzionych samochodów.

W ydarzyło się 7 wypadków drogowych i 7 pożarów. W  pożarach 
zginęły 3 osoby. Zanotowano 3 nieszczęśliwe wypadki. Znaleziono zwłoki 
4 denatów. Poszukuje się 9 zaginionych osób. Zatrzym ano 33 osoby 
podejrzane o popełnienie przestępstw.

Napad rabunkowy
15 marca br. o godz. 22 we wsi 

Dunaje (re j. w ileński) do domu A . 
Poczobko (u r. 1915 r.), po wybiciu 
szyby w  oknie, weszło dwóch uzbro­
jonych napastników. Zw iązali oni 
gospodynię domu, następnie przy 
użyciu noża zmusili wskazać, gdzie 
leżą oszczędności. Zrabowali 2200 
litów.

Adwokat stanie 
przed Sądem 

Dyscyplinarnym
Powiadom ił o tym przewodni­

czący R a d y  Adw okatów  L itw y  
Kęstutis Lipeika. iy m  adwokatem 
jest Siergiej Nowikow zatrudniony 
w  pierwszym biurze adwokatów. 
Wszczęto wobec niego sprawę dys­
cyplinarną, którą niebawem rozpa­
trzy sąd. Podstawą do podjęcia ta* 
k ie j decyzji było  ośw iadczenie 
W ileńskiej Dzielnicowej Prokura­
tury, która przekazała do Rady Ad­
w o katów  p lik  dokum entów  
świadczących o naruszeniu przez 
adw okata  e tyk i zaw odow ej i 
możliwym jego powiązaniu ze stru­
kturam i m afijnym i

Pisaliśm y ju ż , że prezydent 
zadłużonej spółki "En ija ” E . Nauji- 
kas jest w  więzieniu i czeka na sąd. 
Jego żona L . Naujikienć zwróciła 
się do jednego z hersztów "brygady 
w ileńskiej” J .  Nabojszczykowa o 
zwrot długu w  wysokości 50 tys. do­
larów. J .  Nabojszczykow o przezwi­
sku "Ogurec" odmówił. W grudniu 
ubiegłego roku w  hotelu "Sarunas" 
w  W ilnie odbyło się drugie spotka­
nie "Ogurca" z L . Naujikienć. Tym 
razem J .  Nabojszczykow przyszedł 
z adw okatem  S . Now ikowem . 
Według słów L . Naujikienć, adwo­
kat obiecał za pokaźną sumę "zielo­
nych” zmienić zeznania je j męża w 
sprawie karnej. J . Nabojszczykow 
powiedział, że w razie zgody z jego 
pom ocą L . N a u jik ie n ć  m oże 
znaleźć adwokata S. Nowikowa. W  
lutym bieżącego roku J .  Nabojsz­
czykow został ujęty i osadzony w

areszcie. Podpisał on umowę z ad­
wokatem S. Nowikowem w sprawie 
obrony. Nadmieńmy, że ten sam 
adwokat bronił Borysa Bobiczenkę 
w  sprawie o zabójstwo dziennika­
rza V . Lingysa. W iadom o też jest, 
że z usług tego adwokata chcieliby 
skorzystać inne osoby znajdujące 
się w  tymczasowym areszcie na 
podstawie artykułu 50* Kodeksu 
Postępowania Karnego R L  o pre­
wencyjnym zatrzymaniu aa podsta­
w ie podejrzenia o kradzież samo­
chodów.

Decyzja Sądu Dyscyplinarnego 
może polegać na skreśleniu S. No­
wikowa z listy adwokatów bądź za­
wieszeniu na określony czas jego 
pełnomocnictw adwokackich.

Udaremniono 
próbę sprzedaży 

skradzionego wozu
W  ub. wtorek w  nocy na 11 km 

drogi W iln o— Szumsk funkcjona­
riusze p o licji drogow ej rejonu 
wileńskiego próbowali zatrzymać w 
celu sprawdzenia wóz toyota-celica 
CVU-647 ko loru  b iałego. Sa­
mochód się nie zatrzymał i na dużej 
szybkości umknął w  stronę Szum­
ska. Policja zaczęła gonić wóz. W  
międzyczasie z toyoty wyskoczyły 
dwie osoby, kobieta i mężczyzna. 
Pobiegli oni w stronę lasu. Po  czte­
rech uprzedzających wystrzałach 
fu n kc jo n ariu szo m  u d ało  się 
zatrzymać G . Kijewicza i A  Ku- 
zminą. Natomiast w  samochodzie 
siedział obywatel Uzbekistanu 
Z J3 ., który zeznał, że chciał kupić 
od nich ten wóz. Sprawdzenie 
wstępne wykazało, że auto zostało 
skradzione w W ilnie 24 lutego br.
W  samochodzie znaleziono mun­
d u r p o lic ja n ta , sfałszow ane 
świadectwo funkcjonariusza policji 
i dwa nadajniki. Próbę przemytu i 
sprzedaży skradzionego wozu uda-

Przygotowała 
Leonarda JU RG IELEW IC Z



" K U R I E R  W I L E Ń S K I "

Z  doniesień PA P. Ze świata
18 m arca 1995 r.

E L T A . P A I P R E S S

Parlament Europejski potępił łamanie 
praw w Czeczenii

Parlament Europejski potępił "poważne naruszanie praw człowieka 
Czeczenii, jakich dopuszcza aię armia rosyjska".

Deputowani europejscy rafąriali natychmiastowego zawieszenia broni, 
które umożliwiłoby zabranie poległych i rannych oraz ustanowienie stref 
bezpieczeństwa, gdzie ludność cywilna otrzymywałaby żywność.

W  przyjętej rezolucji stwierdzono, te przestrzeganie praw człowieka w 
Czeczenii jestwarunkiem wstępnym bliższych kontaktów między Unią Euro­
pejską i Rosją. Komisarz U E  Hans Van den Broek powiedział deputowanym, 
ze de!egaqa ministerialna U E, która w ubiegłym tygodniu przebywała w 
Moskwie, dała Rosjanom jasno do zrozumienia, że nie dojdzie do podpisania 
bardzo ważnej umowy handlowej, dopóki U E  nie przekona się, żew Czeczenii 
są przestrzegane prawa człowieka.

U k ia lm U
Parlament unieważnia konstytucję 

Krymu
Parlament ukraiński unieważnił w piątek konstytucję autonomicznej 

republiki Krym. Prezydent Leonid Kuczma wezwał deputowanych, aby to 
uczynili, argumentując, że prorosyjscy separatyści na Krymie "stawali się zbyt 
groźni".

Parlament ukraiński również postanowił w piątek znieść stanowisko 
prezydenta Krymu. Równocześnie nakazał ukraińskiej prokura turze general­
nej wszczęcie śledztwa w  sprawie "nadużycia władzy", jakiego zdaniem depu­
towanych dopuścił się prezydent Krymu Ju rij Mieszków.

Jelcyn:"Jesteśmy przeciwni 
przyśpieszonej ekspansji NATO"

"Jesteśmy przeciwni natychmiastowej, przyspieszonej ekspansji NATO  
na wschód, forsowaniu je j tempa"— oświadczył prezydent Rosji Borys Jelcyn, 
który udzielił wywiadu moskiewskim korespondentom największych dzien­
ników świata.

Pytanie zadane w tej sprawie prezydentowi Jelcynowi brzmiało: "Wśród 
kwestii spornych między Rosją a Zachodem jest także sprawa rozszerzenia 
NATO  na wschód.-". Według relacji przedstawiciela dziennika włoskiego 
'Corriere dełla Sera" prezydent odpowiedział:

"Media zbytnio to dramatyzowały. Tak, oczywiście, występują pewne 
różnice Jeśli chodzi o nas, jesteśmy przeciwni natychmiastowej, przyspieszo­
nej ekspansji, forsowaniu tempa. Dopiero niedawno odeszliśmy od Wokowe- 

spojrzenia. Przyjmując, że kraje środkowoeuropejskie wejdą do NATO , 
granice Sojuszu zostałyby przesunięte w bezpośrednie sąsiedztwo Rosji. 
Wyglądałoby to na powrót do sytuacji, w której istniały bloki. Czy jest to 
naprawdę zgodnez prawdziwym bezpieczeństwem europejskim? Nie, niejest. 
nie doprowadziłoby to do uspokojenia sytuacji."

Graczow: Nie wyczerpano 
wojskowych środków rozwiązania 

konfliktu
M in is te r o b ro n y  R o s ji, 

g en era ł P aw e ł G raczow  po* 
wiedział, że nie zostały jeszcze 
wyczerpane wojskowe środki 
rozstrzygnięcia konfliktu w  Cze­
czenii

M in ister G raczow  nie wy­
klucza pokojowego rozwiąza- 

czeczedskiego konfliktu . Je  - 
z d a n ie m , p rz e rw a  w  

działaniach bojowych sprzyja 
s iłom  D żochara  D u d a jew a , 
które um acniają swoje pozycje.

Jakowlew odchodzi z Ostankino
O dchodzę ze stanow iska 

przewodniczącego państwowego 
rad ia  i te le w iz ji O stank ino , 
p on iew aż  d łu ż e j n ie  m ogę 
pracow ać z dem agogam i —  
oświadczenie te j treści złożył 
Aleksander Jakow lew  po spotka- 

Iz p rz e d sta w ic ie lam i 
|p ięcio tysięcznej o rg an izacji 
dziennikarskiej Ostankina.

I Jakowlew powiedział, że 
przemyślał swoją decyzję i podjął 

Ina chłodna Powodem rezyg-
I nacji jest niechęć zespołu do po-1___
prawy jakości programów i zwiększenia konkurencyjności telewizji 
państwowej.

A z e r b e j d ż a n

Wojska rządowe stłumiły bunt policji specjalne)
SHy rządowe Axciixjdfama stłum iły w piątek w południe bani oddziałów Cie Husejnow został 

w U dlmnnJaliK l. P i n wM u  banto  R u m ian Dia w ilu w M inął— poinform ow ał ustąp ienia. A
| SHy n ą i i w  A ari^ jd ianu aHumłły w piątek w południc bont 

pellęjl ■ yw jihn). P iiy ii< 4 u b n t«  Rum ian Dtom tow ̂ jn ą l— poinformował 
prezydent republiki Gej dar Altyew podczas nadzwyczajnej narady rządu 
azerb^jdiaósldcgo.

współudziale byłego prezydenta re­
publiki Ajaza M utalibowa i byłego 
prem iera Sura ta Husejnowa. Mu- 
talibow  i H usejnow  przebywają 
obecnie na em igracji w  M oskwie. 
Abbasow, powołując się na infor­
m acje shiżb specjalnych republiki, 
utrzym uje, że w  wypadku udanego 
rozpoczęcia przewrotu Husejnow 
powróciłby do republiki na czele 
swoich oddziałów, stacjonujących 
o b e cn ie  w  g ra n icz ą cych  z 
Azerbejdżanem  rejonach G ruzji. 
D o  puczu m iały także przystąpić 
n ie k tó re  p o lity cz n e  p a rtie  
azerbejdżańskie —  twierdzi Abba­
sow.

P o d c z a s  w a lk  z g in ę ło  
k ilk a d z ie s ią t o só b  

P o  trwającym  prawie osiem go­
dzin szturm ie, w ojska rządowe 
zdobyły bazę oddziałów policji spe­
c ja ln e j pod B a k u . P rezyd en t 
pow iedział, że dowódca buntow­
ników , b yły w icem inister spraw  
wewnętrznych republiki Rowszan 
Dżawadow, zm arł w  wyniku odnie­
sionych ran. Przewodniczący parla­
m entu rep ub lik i R asu l K u lijew  
p o tw ie rd z ił, że podczas w a lk i 
zginęło kilkadziesiąt osób, w  tym 
cywile.

Zamachowcy planowali 
zajęcie najważniejszych 

urzędów 
A lije w  n a z w a ł re b e lię  

Dżawadowa próbą zamachu stanu. 
W ed ług  niego, oddziały Dżawa­
dowa planowały zajęcie w  piątek 
n a jw a ż n ie jsz ych  u rzęd ó w  w  
azerbejdżańskiej sto licy , w  tym  
pałacu prezydenckiego, siedziby 
parlam entu, gmachu telew izji i m i­
nisterstwa spraw wewnętrznych.

Na czele rebelii stał były 
prezydent republiki AJaz 

M utai i bo w 
M inister bezpieczeństwa naro­

dowego republiki N am ik Abbasow 
tw ierdzi, że próba przewrotu była 
s ta ra n n ie  p rzyg o to w an a  p rzy

Husejnow 7 
ustąpienia, a czele
D ia w .d o w . *pelnlo1„%4«
odwołano p ro ku r**, °  °  
go, 2M  IJzawado* 
now isku  w Ic e m l^ i^ T r*  
wewnętrznych. T h

Historia nlepodleo^ 
A z e rb e jd ł» n u |e ^

C z te ro le tn ia
niepodległego 
pasmem przewrotów. Ohec» 
zydent Gejdar AJijew (bjłviLP[^ 
tarz  K C  Komunistycznej 
Azerbejdżanu) doszedł do

dowódca jednego ia k b fc ifc *  
skowych, płk Su tej Hutów ? 
wznieca puapracci«tonreS * ' 
towi Abulfazowi Elczyt>ejo*\.Fi 
czybej z kolei został prerydetu  ̂
zmuszając do ustąpieni* 
p rzedn ika A jaza M u ta n t^  
Ponieważ i Mutalibow, i Ekatn 
zostali pozbawieni sw o ich^S 
w isk z oczywistym popgfetifa. 
konstytucji, obaj uważają »  Q
prawowitych prezydentów rta ti. 
kL

N a podziały polityczne |  r . 
publice nakłada się walka
klanów o kontrolę nad bogactwa*
naturalnym i kraju. Dlatego bajt
wydarzenie o podłożu bynan^K).
gospodarczym  (co  było tafcie 
źródłem  obecnych wydarzeń) re­
anim uje automatycznie zamro­
ż on e p rob lem y polityczne z 
przeszłości.

Dżawadow pomógł w 
swoim czasie Alijewowl. 
usunąć byłego premiera 

Husejnowa 
N azw isko Dżaw adow a stało  

się głośne w  październiku ub .r., 
k ied y  k ie ro w a n e  p rzez n iego  
oddziały p o licji specjalnej zajęły 
siedzibę prokuratury generalnej, 
a  sam  Dżawadow zażądał dym isji 
p rokuratora, szefa M S W  i prze­
wodniczącego parlam entu. Prezy­
dent A lije w  początkowo nazwał 
w ystąp ien ie  Dżaw adow a zam a­
chem  stanu, a le  kiedy w  G iandży 
rozpoczął się  pucz prem iera Sura- 
ta  H usejnow a, A lije w  zaw arł z 
D żaw ad o w em  p o ro z u m ie n ie  
przeciw ko H usejnow i. W  rezulta-

Konflikt zaognia się wbrew woli depu£owanyeh,zpt»o» 
du decyzji, która wyszła z otoczeń

W szystko wakaz^jc, ie  rosnące od dłuższego czasu napięcie m iędzy . .
prezydentem  i parlam entem  B ia ło ru s i zbliża się  do stanu krytycznego, I W edług wiarygodnych tran , 
do wybuchu może dojść w  tych dniach. Dużo będzie zależeć od postawy w  zw iąAu z tą  sprawą we wtorek 
przewodniczącego Rady Najwyższej M ieczysław a G rib a, któ ry dotychczas w ieczorem  "doszło niemal do 
powstrzym yw ał s ię  sam  i deputowanych od ostrych reakcji na coraz aw antury między kierownictwem 
gwałtowniejsze atak i prezydenta na parlam ent.

Grlb z  dużym spokojem 
znosi prezydenckie zarzuty 

G rib  z dużym spokojem  zniósł 
m in . prezydencki zarzut, iż parla­
m ent funkcjonuje ju ż  beż potrzeb­
nych pełnom ocnictw . Prezydent 
opiera swój pogląd na przekona­
niu, że kadencja Rady Najwyższej 
upłynęła w  m arcu, dokładnie po 5 
la tach  od w yborów . R a d a  N a j­
wyższa odrzuca ten zarzut, po­
w ołując się na ustawę głoszącą, że 
p ięcioletnia kadencja zaczyna się w  
dniu pierwszego posiedzenia parla­
m entu —  które obecny odbył w  
m aju  1990 n  P a rla m e n t 
opublikow ał w  tej sprawie stosow­
ne wyjaśnienie, ale prezydent trwa 
przy swojej ocenie.

Łukaszenka —  zdaniem 
deputowanych —  posuwa 

się do stwierdzeń 
obraź!twych dla parlamentu

K onflik t rozgrywa się też wokół 
wielu innych spraw. Prezydent w  
każdym  n iem al publicznym  wy­
stąpieniu oskarża Radę Najwyższą 
o bezczynność i politykierstw o. 
M ó w i, że p arlam en t p ró b u je  
ograniczyć w ładzę prezydencką, 
czego dopatrzył się m in . w  ustawie 
o  prezydencie. Łukaszenka n ie 
podpisał tej ustawy, ale parlam ent 
przyjął ją  ponownie. Zgodnie z pra­
wem , jeśli i po drugim  głosowaniu 
prezydent w  ciągu trzech dni nie 
podpisze ustawy, wchodzi ona w

życie. Jednak prezydent po prostu 
n ie chce je j uznać. T ak, jak  nie chce 
uznać uchw ał parlam entarnych. 
Ł u k a sz e n k a  k o n sek w en tn ie  
podkreśla, iż jest w ybrany przez 
naród, że to on jest od sprawowania 
władzy, a parlam ent wyłącznie od 
'm ozolnego p isan ia ustaw ”. W  
swych ocenach parlam entu posuwa 
się do stwierdzeń, któ re— zdaniem 
deputowanych— są obraźliwe.

Spokój Griba coraz 
wyraźniej drażni 

Łukaszenkę 
R e a k c je  d ep u to w an ych , 

zw łaszcza o p o z yc ji dem okra­
tycznej, bywają gwałtowne. D o  dra­
stycznych sytuacji nie dopuszczał 
dotychczas M ieczysław G rib . Spo­
kojnie i stanowczo odpierając za­
rzu ty p rezydenta jednocześn ie 
łagodził sp ięcia. Spokój G rib a, 
przysparzający mu autorytetu, co­
raz wyraźniej drażni Łukaszenkę. 

We wtorek odwołano 
wyjazd parlamentarny 

delegacji do Polski 
Sytuacja zaogniła się w  ciągu 

ostatnich dni. W e  w torek wieczo­
rem  odwołano wyjazd do PotsJri de­
legacji deputow anych z kom isji 
bezpieczeństwa narodowego, ob­
rony I walki z przestępczością, za­
proszonych przez odpowiednie ko­
m is je  p o lsk ie g o  S e jm u . Ja k  
n ieoficjalnie dowiaduje się P A P , 
w yjazd  n ie  doszedł do skutku

parlam entu a  administracją prezy­
denta". W  administracji prezydenta 
nie udało się uzyskać, jak na rak,

- żadnych inform acji. Decyzje o tego 
typu wyjazdach deputowanych leżą 
w  wyłącznej gestn parlamentu.

Prezydent oceni obecną 
działalność parlamentu 

Jako zupełnie bezpłodną 
W  wystąpieniu tdcwnyjnyBw 

ś ro d ę  w ieczorem  prezydent 
Łu k a sz e n k a  o cen ił obecną 
d z ia ła ln o ść  parlam entu jako 
zupełnie bezpłodnąipodwaBtft* 
deputowanych, którzy nie b itu 
udziału  w  obradach. Prezydent 
zaapelow ał "jako obywatel" do 
pozostałych obywateli, by w nid-
chodzących wyborach nie głoaoMi
na obecnych deputowanych.

Popularność Łukaszenki 
maleje z  pow o du epadni 
poziomu żyda ludności 

Zdaniem  w idu obserwn*®^* 
Łukaszenka —  zaogniając ton®*
—  zamierza nie dopuścić do 
borów, gdyż obawia się noaego 
parlam entu. Zarówno demoto* 3 

jak  i komuniści są niepnycfyta* 
usposobieni do prezydenta, d rt1 
odmiennych powodów.
ka nie ma za sobą zorganoc**^ 
siły, która mogłaby zapewnić 
stny dla prezydenta aUad no**8°  
p a rla m e n tu . W  d o fli^ * 
popularność samego Łukaszenb 
m aleje z powodu spadku po®00*1 

życia ludności
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[  Pół serio, pół żartem }■
imoo»QienmełOQMtoi»oac8Ci>Gweoineiiiimwoowoinei

pierwsze od stu lat zaślubiny 
w p o r t u g a l s k i e j  rodzinie królewskiej

■ yjjfce rojalistów, którzy stracili już nadzieję na doczekanie się 
■ »yiao^l uWtt2ający się za pretendenta do tronu portugalskiego 49-lctni 

§ i i  ■orT̂ Jtc de Braganza ogłosił, że  wiosną br. poślubi 28-letnią 
0 #  W bd Hcrcdia. zzairodu finansijlkę.
jp»tó*r* -grtłszc od ponad stu latzaślubiny w  królewskiej rodzinie Braganza, 

w Portugalii do roku 1910, kiedy to  ^niesiono monarchię i 
P*"0*  nicnvszą republikę. Rządy republikańskie zakończyły się jednak Ig® chaosem i ustąpiły miejsca w  1926 roku dyktaturze, która upadła

prawdziwa
kobieta!

H  Niemcy nazywają
luttrtc Monik? Fei;es-

jest tym zachwycona. M onika
U laby , I  n azyw an o  ją
felli J8I  .

2daniem prasy, aktorka od­
jada obrazowi współczesnej 

Itaki. Jest okrąglutka, co nie- 
jfftjm panom bardzo się po­
doba. Nie trzeba się dziwić, że w  
agi) ostatniego dziesięciolecia 
tjgląd pięknej N iem k i s ię  
^objętośćklatki piersiowej 
isosk o 7 cm, w pasie i biodrach 

jej 2,2 cm,^Chociaż 
| | I  przeciętnie tylko o 2  mm. 
iTo oficjalne dane statystyki 

i pmnysłowej, którą, gromadzą i 
tgszają eksperci odzieży dam-
fĉ

Tuję zapewne kryje tajemni- 
a akcesu Moniki Feres, lecz nie 
jtdjna! Przyjaciele M o n ik i 
twierdzą, że M a  też in n ą  
Bjenoicę podobania s ię  
nęczyznom; "droga do serca 
®ęiczyzny prowadzi p rzez 
Ąkk*. Aktorka zapytana, jak  
°®®ęla dookoła palca swego 
“P i ctzcrześę przyznała:

~  Zaprosiłam d o  dom u  i 
Pastowałam w łasnoręczn ie 

t̂ypowanym smakowitym da- 

®nL ̂ ow a łam  mu szynkę z  
pniakam i. W k r ó t c e  s ię

100-latek 
uciekł od 

zazdrosnej 
żony

Pew ien  Fran cu z , liczący so­
b ie ju ż  1 0 0  la t, op u ścił sw ój dom 
rod zin n y w  O u llin s  w  pob liżu  
L yo n u , gdyż m ia ł dosyć codzien ­
nych utyskiw ań 97-letn iej żony, 
zarzucającej m u, że m a kochan­
k i.

W spom niany Francuz  cieszy 
się  doskonałym  zdrow iem  i co­
d ziennie odbywa 5-kilom etrowy 
sp acer. K ied y  po tygodniu  n ie 
w ró c ił do  d o m u , s tra p io n a  
m ałżonka pow iadom iła p o licję  i 
oświadczyła, że gotowa jest wszy­
stko wybaczyć mężowi, byle tylko 
pow rócił do niej.

Bon Jovl 
i bon apetit

Bon Jo vi ma nie tylko bon ton, 
ale i bon apetit na odcinanie ku­
ponów od wspomnianego bon tonu. 
Zespół szykuje się do kolejnego eu­
ropejskiego tournee z rozmachem 
godnym życiowej krucjaty. Przez i 
ca ły  czas trw an ia  trasy grupa 
podróżować będzie ogromnym, wy- 
czarterow anym  sam olotem , w 
asyście żon, dzieci i zwierząt. Mówi 
się nawet, że koty sąsiadów też po- j 
lecą.

N ie wiadomo jeszcze dokładnie, 
którędy prowadzić będzie szlak bojo-; 
wy kapeli.

Szlachetne serce
Gwiazda Hollywood Sharon Stone 

już od dawna przyciąga uwagę prasy 
światowej. Różna rzeczy o niej pisano. 
Zwłaszcza po fWmie “Główny Instynkt", 
w którym )eat wlała "ryzykownych" 
scen.

Rzadko kto rozumie, że treść filmów 
nic wspólnego nie ma z osobą aktorki. 
Sharon Stone rzeczywiście bardzo się 
różni od innych gwiazd seksu, chociażby 
od symboli męskości A. Shwarzenegge- 
ra, S. StaUooe lub Bruce WilHs. Cl impo­
nujący mężczyźni niedawno założyli

końcem nocnych barów "Planet Holly­
wood* I zamierzają zgarnąć setki mi* i 
Ronów dolarów. Tymczasem Sharon Sto* j 
ne tworzy własną "Planet Hope". Nie 
restaurację i nie bar, lecz przytułek dla 
bezdomnych dzieci. Gwiazda zamierza 
chociażby w taki sposób dopomóc i 
wydostać się z bagna nieszczęsnym 
mieszkańcom Los Angeles.

Obecnie prasa głosi: super gwiazda ; 
naszego dziesięciolecia ma nie tylko i 
piękne nogi, ale też intelekt I szlachetne 
serce.

P ie rw szy  m ę żczyzn a

, ^M a d o n n a  
1 bJ* frąję r^ .? fiazda Madonna,^  wyraink: oefabł,

feriggąafci
dol>'cl,czas

tjb ®  i BHP®Brawersyjnymi 
SwiętoSci, 
Prawdziwa

fc&,k«S;,Wml2i'ieza'
Prawdziwa cno-

Dc»j ty,,. ̂ '°*cłł kont Jej no-
^  nawrócenie gizes-

Zdarzyło się to w Moskwie na po­
czątku lat sześćdziesiątych. Studenci 
Instytutu Języków Obcych, chłopcy 
dosyć cwani, urządzili prywatkę. Zasta­
w ili stoły (krsby, kawior, "Czarne 
oczy”), zaprosili dziewczęta. Gdy zaba­
wa była w pełni, jedna z dziewcząt 
zasiadła do pianina I zaśpiewała.

Ju ż  z tytułu, z pewnością, 
domyśliliście Się, kim była ta dziewczyna. 
ĄHa była jeszcze wtedy nikomu nieznaną, - 
nieco kanciastą skrytą i dumną dziew­
czyną. Przeważnie śpiewała bezpreten­
sjonalne sowieckie piosenki, ale mogła 
też zaśpiewać salonowy romans oraz 
piosenki z repertuaru E. Fitzgerald, a na­
wet Beatlesów.

Jeden z obecnych na tym historycz­
nym ubawie chłopców posłuchał śpiewu 
AMy i zakochał się na umór. Nazywał się 
Walera Romanow. Mógł całymi godzina­
mi z zapartym tchem słuchać jej muzyko­
wania. Wieczorami odprowadzał ją do 
domu na drugi koniec miasta i przez 
dłuższy czaa nie śmiał pocałować. 
Spełniał wszystkie jej zachcianki.

Z czyjej in icjatyw y nastąpiło 
zbliżenie, trudno dziś powiedzieć. Fa­
ktem jeat, że Walera był pierwszym 
mężczyzną AMy, a ona jego drugą, czy. 
trzecią kobietą. Ich miłość była piękna
i ślina, że wszyscy dokoła im zazdrościli. 
ŹyU jak mąż i żona i Walerę nic poza tym 
nie interesowało. Kilkakrotnie oblewał 
sesję i omal nie wyleciał z instytutu.

W 1967 r. rozpoczęły się problemy 
na Bliskim Wschodzie. Dła Ich kursu 
urządzono egzaminy końcowe o trzy 
miesiące wcześniej. Po egzaminach 
wszystkich czekały "zapalne punkty". Ra-

Pugaczowej
zem z dyplomem Walera otrzymał akiero- 
wanie do Egiptu. W rozpaczy 
zaproponował Alle: "Pobierzmy się naty­
chmiast!"

Po naradzie postanowili jednak 
pobrać się za rok.

Walera pisał do AMy prawie co dzień. 
Ona od czasu do czasu odpisywała. Rok 
minął szybko. Walera powrócił już jako 
specjalista od spraw międzynarodowych 
ze wspaniałą perspektywą na przysitość. 
Wprost z lotniska pomknął do AMy. ku­
pując po drodze dużą wiązankę białych 
róż.

Pugaczowa powitała go w skwerze, 
wzięła kwiaty, odwzajemniła pocałunek. 
Długo spacerowali opowiadając sobie o 
życiu i rozłące. Potem Ałła zaczęła 
spoglądać na zegarek.

— Śpieszysz? — zapytał Walera.
— Wiesz — powiedziała z 

zażenowaniem — wychodzę dziś za 
mąż.

Rzeczywiście wyszła za mąż za Ste­
fanowicza, ale szybko się rozwiodła. Wa­
lera Romanow długo się męczył, szu­
kając ukojenia w pracy. Podobno pięć lat 
spędził samotnie, z dala od kobiet Obe­
cnie mieazka w którymś z krajów 
bałtyckich.

A Filip Kirkorow podczas tej całej | 
historii paradował jeszcze w śpioszkach, I  
uczył się chodzić i mówić.

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

KO ZIO RO ŻEC, pełen optym i­
zmu może znaleźć się w zagmatwanej 
sytuacji. Jeżeli strzeli do głowy, aby 
wszystkie swe obowiązki zwalić na 
kogoś innego, to nie dziwcie się, że za 
wszystkie niepowodzenia będziecie 
musieli odpowiadać sami. Muzy są ' 
przychylne, podobnie jak i ciała niebie­
skie, zapowiadają też duży postęp tym, 
którzy uczą się języków, rysunku, mu­
zyki i tańca.

W O DNIK odetchnie z ulgą. W i­
szący niczym kamień u szyi problem 
rozstrzygnie się na waszą korzyść. Oso­
by oczekujące zaproszenia do nowej 
pracy otrzymają je  przed czwartkiem. 
Przedsiębiorcom uda się odzyskać 
dużą sumę pieniędzy, która wydawała 
się beznadziejnie stracona. W  stosun­
kach ze starszymi członkami rodziny 
gromadzą się chmury —  ciągle nie po­
doba się im to, jak żyjecie.

RYBY. Sukces zagw arantuje 
śmiała decyzja. Jednakże nie uniknie­
cie przykrości. Wasze imię może być 
wymieniane, gdy będzie mowa o jakimś 
delikatnym wydarzeniu. Bądźcie spo­
kojni, rozproszą się wszystkie podejrze­
nia, że można was przekupić. Waszym 
stałym przymierzeńcem jest rodzina. 
Właśnie w niej czerpiecie nowe siły. 
Romantyczna historia z minionych 
czasów obudzi zapomniane, zdawałoby 
się uczucia.

BARANOW I ze wszystkich szarych 
dn i nadchodzącego tygodnia 
najjaśniejszy będzie piątek. Czekajcie 
przyjemnej nowiny. Problemy finanso­
we najlepiej rozwiązywać we wtorek i 
środę. Dobry moment przytrafi się tym, 
którzy chcą znaleźć ciekawą i dobrze 
płatną pracę. Gospodynie domowe 
będą mogły rozszerzyć grono swych 
znajomych i znakomicie spędzać czas 
wśród intersujących ludzi. Ktoś może 
zaćmić wasze stosunki rodzinne. Czy 
tylko nowi znajomi?

BYKA  oczekuje w pracy spokojny 
tydzień. A le to nie oznacza, że ciągle 
trzeba tylko pracować, Tym bardziej, 
d , którzy jeszcze nie zawarli związku 
małżeńskiego mogą znaleźć długo po­
szukiwanego towarzysza życia. W  
podróż lub delegację służbową wyru­
szajcie tylko w najkonieczniejszym 
przypadku.

BLIŹN IĘTO M  horoskop
przyszłego tygodnia jest jak najlepszy.

j K R E M  DO  Z W IĘK SZ A N IA  { 
{ I  U JĘ D R N IA N IA  P IE R S I, j

18 marca 1995 r. str. 5

Wszystko układa się po prostu cudow­
nie. Jedyna przestroga: bąźde ostrożni, 
zawierając transakcję, któryś z part­
nerów w interesie może sprawić 
przykrą niespodziankę. Zakochanych 
oczekują niezapomniane dni. Słowem, 
cieszcie się z żyda, dopóki ciała niebie­
skie są wam przyjazne.

RAK. Nie najlepszy tydzień ocze­
kuje. Jeżeli przewidujede załatwienie 
jakichś ważnych spraw, odłóżcie to na 
lepsze czasy. Szczególnie powinni to 
brać pod uwagę biznesmeni. Duże 
prawdopodobieństwo zrobienia 
nieprawidłowego kroku. Natomiast vf 
domu sytuacja jest całkowidc normal­
na, .co prawda, bez burzliwych wy­
buchów radości, ale też bez większych 
problemów. Gospodynie domowe wre­
szcie zdołają tak pokierować budżetem 
rodzinnym, aby zostało pieniędzy na 
zamierzony od dawna zakup.

LEW . Odsłonią się kuszące per­
spektywy zrealizowania dawno plano­
wanego projektu. Szczególnie będzie 
powodziło się tym, którzy, polegając na 
Opatrznośd sami również będą starali 
się podnosićswój dobrobyt W  rodzinie 
wszystko dzieje się dobrze, tylko odwie­
czny konflikt rodziców i dzieci może 
nieco zakłódć spokój. Żon oczekują 
niespodziewane miłe prezenty mężów i 
inne objawy miłości.

PANN IE układ dał niebieskich za­
powiada w ciągu najbliższych siedmiu 
dni znakomite samopoczude i dobry 
nastrój. Duże sukcesy w działalnośd 
społecznej i finansowej. Krok za kro­
kiem zrealizu jecie swe zam iary. 
Odsłoni się możliwość wyruszenia w 
dalszą podróż. Uczyńde wszystko, aby 
nikt nie wśdbiał nosa do waszych sto­
sunków rodzinnych.

WAGA w pracy będzie musiała bar­
dzo się starać, aby nikt nie zwątpił w jej 
zdolności, ale wykazana pomysłowość 
odbierze nieprzyjadołom możliwość 
złośliwej radości. Zamężna kobieta 
może odczuć zainteresowanie nią 
któregoś współpracownika. W iele 
tńidnośd będą mieli studenci Najle­
pszym sposobem rozluźnienia się jest 
zaproszenie w gości najbliższych 
przyjaciół.

SKO RPIO NO W I przyszły tydzień 
będzie obfitował w niezupełnie bez­
owocne nadzieje. Wtorek przeznaczcie 
na załatwienie spraw finansowych. Ka­
tastrofalnie brakuje czasu na żyde oso­
biste, nie ma ldedy zatroszczyć się o 
rodzinę. Mężczyźni powinni być 
ostrożniejsi w stosunkach z płcią 
piękną *— nadchodzi niezbyt sprzyjają­
cy czas na romans miłosny.

STRZELEC , będzie dużo 
pracował, ale tym razem nie osiągnie 
namacalnych wyników. Od środy 
okolicznośd będą zmieniały się na le­
psze. Poczujecie napływ sił. Może trze­
ba będzie zetrzeć się z przeciwnikami, 
burzliwie wyjaśniać stosunki wzajem­
ne. Lepiej stosujcie taktykę wyczekiwa­
nia i nie róbde ważnych kroków. Nad­
chodzi odpowiedni .czas na zaręczyny 
lub wesde.

Vlln lus, tel. 41-78-66 — 
sprzedaż hurtowa,

42-90-45, 44-97-82, 47-10- 
12  —  sprzedaż detaliczna.

(Zam.334)

Na podstawie prasy przygotował
Robert MICKIEWICZ

Czekamy na telefony.
(Zam 325)



' K U R I E R  W I L E N S Wileńszczyzna: wczoraj i dziś ^
8 marca 1995 r.

Suderwska gmina —  twórczość 
ludowa z odrobiną historii w tle

fl)ok a ń c »n lc  Z ( lir . CnH iiniiU  rM «lrl *3'n m j”  Todna •» n lrh  huła - ■(Dokończenie ze sir. 1)
Skład narodowościowy m ieszkańców 

gminy w  92 proc. stanowią Polacy, 5 proc. 
Litw inów , 3 proc. Rosjanie i B iałorusin i. 
Około 40 proc. ludności jest w  w ieku em e­
ry ta ln ym , zaś o k o ło  30 p ro c . tó  
niepełnoletni i zaledwie 30 proc. pracują­
cych, chociaż w  tej kwestii na wsi w iek nie 
odgrywa decydującej ro li —  pracują na 
swoim i starsi, i m łodsi.

Starosta gminy Jó zef Brazis uważa, że

czasowe zacisze, panujące 
dziś na wsi zmieni się

w tedy, gdy skończy się proces zwrotu 
ziem i. W tedy ludzie zaczną patrzeć z per­
spektywą w przyszłość, a w ięc i naturalny i 
przyrost ludności zwiększy się na korzyść 
w iejskich osied li. A  dziś życie tylko  zaczy­
na się rozkręcać, ostrożnie rob iąc p ier­
wsze kroki w  stronę pryw atnej in icjatyw y. 
W  Suderw ie to sklep i dwa kioski p ryw at­
ne, b liżej działkow iczów , jeszcze k ilka  
m nitjszych kiosków. Stołów ka na razie 
św iec i p ustkam i, zam kn ięto  ła ź n ię  i 
przedszkole z te j sam ej przyczyny: braku 
k lien te li. Poważny kłopot dla suderw ian 
pow stał dosłownie w  ostatn ich dniach: 
zlikw idowano najdogodniejszy d la w ielu 
ranny kurs autobusu W iln o  —  K ernavć, 
którym  ludzie z W iln a i oko lic dojeżdżali 
do p ra c y . T e ra z  5 - 7 - k ilo m e tro w e  
o d le g ło ś c i m usi w ię k sz o ść  z n ich  
pokonyw ać ja k  się  da, naw et p ieszo . 
K łop oty i problem y pow tarzają się te sa­
me, ja k  i w  każdej podw ileńskiej gm inie: 
m inim alne środki na potrzeby socjalne, 
brak zatrudnienia, pewna liczba rodzin w 
biedzie, w ielodzietnych lub asocjalnych 
—  nic nowego w  tem acie.

Pisząc o kolejnej gminie mimo wdli staje 
się zakładnikiem schematu: statystyka, histo­
ria, gospodarka, problemy. Próbując uciec 
od narzuconego szablonu postanowiłam  tym 
razem nie kierować się w  stronę „wszystkich 
naszych dziennych spraw*, skoro

nie chlebem samym musi 
żyć człowiek

A  suderwianie, mimo zacisza gospodar­
czego, jednak i o  potrzebach duchowych nie 
zapominają. I  tu bezkonkurencyjnie rej pro­
wadzi chór „Zorza” , a ściślej —  dźwięczny i 
rozśpiewany zespół folklorystyczny, wyrosły z 
m iejscowej gleby. A  chociaż stanął na nogi 
dopiero przed rokiem , na początkujący nie 
wygląda, bo i Czteroosobową kapelę ma 
własną i męzczyzn, jak  to zdarza się w  innych 
zespołach, tu nie brakuje. M oże to zasługa 
k ie ro w n ik a  H ie ró h im a  |  C z e rn isa , 
przyjeżdżającego na próby aż z Czarnego Bo ­
ru, a może bojowych niewiast z Z o fią  Ty lingo 
na czele. Tak czy inaczej fama głosi, że wszy­
stkie inicjatywy kulturotwórcze powstają w

Suderwie dzięki „Zorzy” . Jedną z nich była 
impreza koncertowo-wystawowa w  ramach 
akcji przedwyborczej, zorganizowana 19 lu ­
tego br. wspólnie z m iejscową biblioteką. Z e ­
brano wtedy z Suderwy l okolic przeróżne 
cudeńka twórczości ludowej, ręcznie tkane 
kapy W acławy Łajcw skicj, drewniane łyżki, 
chochle, kaczałki do bielizny Kazim ierza Za- 
polskiego, Stanisława Błażew icza, Jeronim a- 
sa Stockusa, plecione kosze Józefa T y lingi, 
palmy Jadw igi ly iin g o , Jan iny Kuszlewicz, 
wszystkiego nie sposób wym ienić. By ło  barw­
nie i wesoło, a jako że nas tam wtedy nie 
zaproszono, postanowiliśmy udać się w  od­
wiedziny do niektóiych z nich, by choć okiem  
zerknąć na te rękodzieła.

. WacławaŁąjewska:„ Taką "dymkę”mogę wyikat 
Za cztery dni”.

Wacława Łajewska swymi 
„dymkami” i "pasiakami* 
udekorowała na naszych 

oczach cały pokój
Wszystkim i koloram i tęczy m ieniło się 

ju ż  na k rzesłach  i tap czanach , a p an i 
W acław a wciąż wyjm owała nowe i każda ka­
pa była inna, jeszcze piękniejsza od poprze­
dniej. Gospodyni nauczyła się tkactwa od 
mamy i babci, zgłębiła sekrety, ja k  lep iej 
połączyć kolory, wzory, len z w ełną. Sam a 
przędzie wełnę, bo owce zawsze chowali, sa­
ma farbuje n ici, układa rysunek wzoru na 
papierze, nastaw ia krosna i kapę potrafi 
wytkać w  ciągu 4 dni. W  okolicy nikt w ięcej 
tym nie zajm uje się, cóż, nawet córka nie 
poszła w  ślady m atki, chyba że 15-letnia wnu- s 
czka An ia przysposobi się do tego, bo już 
pom aga babci rysow ać różne w zory, by 
powstawały te wzorzyste różnokolorowe cu­
da.

A  w  dom u H e len y  S u  bot ow icz z K o ś­
ni iszek zaciekaw iły nas całkiem  inne

HKFS

wzory, powstające 
ze słów i rymów

P . H elena jest znaną w okolicy poetką, 
chociaż przez skromność siebie za takową nie 
u ważą. Po  prostu jakoś samo przez się wy­
chodzi, że słowa, takie zwykłe i codzienne, 
zaczynają brzm ieć w ierszem . Synow ie, 
chociaż dorośli, potrafili zrozumieć urok je j 
nieskomplikowanej twórczości, bo przynieśli 
dla m atki kilka zeszytów i kazali do nich wszy­
stko zapisywać. W ięc notuje tam  p. Helena 
wszystko— czasem na zamówienie ułoży dla 
kogoś powinszowanie, czy przyśpiewkę dla 
chóru, ludziom podoba się, bo to z ich żyda 
wzięte, swojskie i zrozum iałe. Cóż, poezja 
bywa i taka, podobna do p. Heleny, nieśm iała 
i delikatna, ze spracowanymi rękam i, a le ser­
deczna i szczera, z dziecinnym uśmiechem w  
niebieskich oczach.

A  chociaż niejedno ostre słówko pod ad­
resem  „K u rie ra ”  padło w  ust chórzystek 
„Z o rz y ” , z p ó jś c ia  na p ró b ę  n ie  
zrezygnowaliśmy i za krytykę nie obraziliśm y 
się. B o

niewiasty suderwskie nie 
tylko na język cięte, 

ale i śpiewać potrafiły
tak  sam o głośno i zgodnie. Ze sp ó ł 

powstał w  m arcu ub. roku, liczy ponad 30 
osób n ie  ty lko  z sam ej Suderw y, lecz i 
odległych w si. T ak, jak  Czesław Saw lewicz, 
który choć już niem łody w iekiem , dojeżdża 
na każdą próbę czy koncert ze wsi W obale, 
odległe o 6  kilom etrów . G ra  on w  kapeli 
zespołu na m andolinie, a grać zaczął we 
wczesnej m łodości, kiedy ojciec pewnego 
dnia kup ił instrum ent „C o  prawda, m nie 
chciało się m ieć akordeon, a le  n ie m ogłem  
ojcu przeczyć. Tak  od tam tego czasu gram i 
śpiewam  niem al przez całe życie. Ju ż  tam tej 
m andoliny dawno nie m a, a zam iłowanie do 
m uzyki pozostało. Rodzina była niezwykle 
m uzykalna: o jciec śpiewał, dziadek ze strony 
m atki g rał na klarnecie, w ięc ja  też grywałem  
w  kapeli w iejskiej, takiej, co to na weselach 
gra. 10 la t tem u straciłem  syna, przeżywałem  
ten cios bardzo boleśnie, w tedy m yślałem , że 
ju ż  w ię ce j n ig d y n ie  zag ram , an i n ie  
zaśp iew am . A  je d n a k  m uzyka, p ieśn i 
okazały się  siln iejsze i od sm utku m nie 
u ra to w a ły , ta k  i d o  z esp o łu  teg o  
przyszedłem , by przebywać z ludźm i i mu- 
zyką” .

„Z o rz a ”  śpiew a p iosenki reg ionalne 
podwileńskie, polskie ludowe i nowoczesne, 
ju ż  koncertowała w  Duksztach, Rudom inie, 
N iem enczynie, Ciechanowiszkach, w  Polsce 
gościła w  W ęgorzew ie. Ja k  pow iedziały 
chórzystki, wszystkie są zakochane w  kierow­
niku i m ają am bitne plany wystąpić na festy­
nie „K w iaty Polskie” . W spółpracują z kie­
rowniczką biblioteki

Halina Subotowicz— chw ilarm J^^^ 
strofą czy kłopotom gospodarczym ? ^

Giene Paldavlćiute, która nie 
ogranicza swej pracy do 

wydawania ksląiek
j u i  13 la t d o je id ia  i  W lin, 

ukończeniu szkoły kultury i instytutu kuK 
w  Petersb u rg u . W  grudniu udało 1  
zorganizować wieczór wspomnień ilats 
m ieszkańców Suderwy, bo p. Gieot tna 
zam iłowanie do historii i zbiera po ziare^ 
wszystkie ciekawostki dotyczące przoziofci 
tych m iejsc. Księgozbiór biblioteki tkay 10 
tys. książek, ponad 200  czytelników, ty 
poinform owała p. Gienć, ostatnio cbętniej 
w ięcej czyta się książki w  języku polskim lub 
litew skim , a  kilka lat temu preferowano 
literaturę rosyjską. W e wsi Rostyniany 
sala taneczna, sobotnio-niedzielne dyskoteki 
tam  cieszą się popularnością u podwileńskiej 
m łodzieży.

Zaś

nad całą Suderwą góruje 
kościół

widoczny z daleka. W  postaci rotundy z 
kopułą, otoczony okazałą kolumnadą, w 
stylu klasy cystycznym , został wybudowany 
w  latach  1803-22, chociaż parafia pw. Św. 
T ró jcy  istn ia ła tu od r. 1782. Od blisko 
czterdziestu la t służy tu Bogu i ludziom 
jeden z najzacniejszych kapłanów, misjo­
n arz , ks. A d o lf Trusew icz. Pamiętam 
kiedyś zdziw ienie na twarzach wycieczko­
w iczów  z Po lsk i, gdy ujrzeli ks. Truscwicza, 
śpieszącego na przystanek autobusowy, by 
odw iedzić chorego: A  u nas duszpaster­
stwo wygląd^ i tak. Dwa lata temu do po­
m ocy w  p arafii przybył z Krakowa ks. Da­
riusz G ó rsk i, k tó ry ma w swojej pieczy 
lekcje re lig ii w  szkole i już zaskarbił sobie 
szacunek suderw ian, chociaż uważa, ie 
wciąż za m ało elem entu twórczegowidaćw 
jego pracy, a potrzeby ku temu są wielkie.

Cóż, tworzyć poezję, muzykę, piękno, 
dzieło rąk swoich, to w  ostateczności — 
tworzyć człowieka.

Czesława PACZKOWSKA 
Fot. Marian Pdnszkfcwki

Podczas kolejnej próby chóru. Czesław Sawlewicz — z mandoliną, od prawej — kierownik chóru 
Hieronim Czemis.

Najpewniejszy środek lokomocji na dzieA dzisiejszy.
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Nigdy nie mogę 
przestać być nauczycielką

rui uriazdu. n i- M  I i - I .  ■■ ■ i. Jn lla K > m lf««k a  7 Irlac

d“ ydu^  ar-| 
■ H I B s
1 W g S M  ogrtd, jraoro  P°»>

fizyonomija Suderwy

spędzili, gdzieśmy po  
J^ w ż y d u b y U ^ p a e d s ta -

'ii naszej 'Chatki w lesie" przez 
!j Ti  życzliwe grono amotorów". Tak 
S ^ d a w n y m d ^ w S u d ^ -
!Twki6rtgo budynku mieści sięobe- 
^  atoła podstawowa, Władysław

I  SW°ich ,'WydeCZkaCh P °
S  i  promieniach od W ilna" wy-
j^rr/diw rokultóO .

Suny mieszkańcy Suderwy i oko-
lie z sentymentem wspominają ostat- 
,*.0 pizedwojennego w łaściciela 
Dworku Suderwiańskiego, rektora 
Unrwertyietu Wileńskiego Mariana 
Zdnccbowldego. O jego pogodzie du­
da, życzliwym stosunku do ludzi, nad­
zwyczajnej punktualności opowiadają 
legendy-

Po roku 1939w dworku mieścił się 
oddział gospodarczy wojska sowieckie- 
taPojego odejściu zniknęły rzeźbione 
kominki, stare piece kaflowe, parkiet. 
Stacjonujący w dworku żołnierze 
podawali okolicznym mieszkańcom 
nzystko, co się dak), za śmieszne gro­
sze, częstokroć wręcz za butelkę 
prtj-

Zmorzone przez czas runęły ko- 
hmny podtrzymujące balkon. Zdziczał 
park, otaczający przytulny niegdyś 
dwrek. A jednak co rano dągnie w 
kierunku byłego dworku sznurek dzieci 
i dorottych, a natrętny dzwonek przy­
wołuje jednych do nauki, innych —  do 
pney.

Po długich i szerokich koryta- 
aad nowoczesnych budynków szkol- 
Ątfc, szkoła w Suderwie wydaje się 
tona. Pewnie dlatego młodsze dzieci 
P®*kakujące podczas przerwy po 3- 
* stopnie karkołomnie krętych drew- 
■aiych schodów, zapytane czym się 

łZ*°k  r^ n* °d  innych, powie- 
7*^“  ̂ rakiem korytarzy do biega- 

Onnoklsgifci, w szkole podstawo - 
P̂ uący rolę starszej klasy, s ilili 

powagę i starannie obmyślali 
P°wiedJ na każde pytanie. M ówili, 
naną o duî , dobrze wyposażonej 

^^tow ej, o gabinetach specjali-

~~ ®yloby o wiele ciekaw iej, 
»tn#!«le lrzc^a było ca ły dzień 
^ t h ^ M m etóany- MpeW- 
{̂ 0ję7 jjl chcieli zmienić w swojej

Oczywiście wydłużyć 
przerwy I skrócić lekcje.

Nie chcieliby przy tym wyrzucić z 
programu żadnych przedmiotów, na 
odwrót dodaliby więcej lekcji angiel­
skiego, litewskiego, zajęć z aerobiku, 
ewentualnie zwiększyliby ilość godzin z 
polskiego, literatury, chemii, biologii. 
Nauka trwałaby najwyżej do godziny 
14. Najlepiej, zdaniem ósmoklasistów, 
byłoby, żeby zajęcia odbywały się w 
dwie zmiany: młodsze klasy przed 
południem, starsze po południu. D la­
czego?

—  Bo  "m ali" są bardzo hałaśliwi i 
przeszkadzają "dużym".

Rzeczą oczywistą jest, że wakacje 
musiałyby zaczynać się w czerwcu, a 
kończyć się co najmniej w połowie 
września. Nauczyciele mają być młodsi, 
najwyżej 20-25-letni.

—  O ni lep ie j nas rozum ieją. 
Pamiętają jak się w szkole uczyli —  
mówią moi rozmówcy. — A le starsi są 
też fajni — wtrącają po chwili.

Uczniowie w szkole co jakiś czas 
mogą zorganizować dyskoteki, ale tak 
naprawdę, to mimo pięknych jezior, in­
nych rozrywek brak. Niektórzy ucznio­
wie dużo czytają. D alia Markowska z 
ósmej klasy lubi czytać o podróżach, 
przygodach, je j kolega z klasy Robert 
Matarewkrz zapewnia, że przeczytał 
prawie wszystkie książki z serii Szklar­
skiego o przygodach Tomka i mówi, że 
uwielbia książki o Indianach. Ulubio­
nym przedmiotem D ali i Roberta oraz 
E lw iry Ingieiewicz, Agnieszki Tatol i 
Jo lanty BystryckieJ jest język litewski, 
lubią też polski, historię, geografię. 
Dzieci z zachwytem opowiadają ó le­
kcjach religii, które prowadzi ksiądz 
Dariusz Górski.

Jn lla  Kowalewska z trzeciej klasy 
już drugi rok dojeżdża do W ilna na kun 
języka angielskiego. Kolekcjonuje ma­
skotki, panicznie boi się żab i marzy o 
wyjeździć do Indii.

—  Współczuję naszym nauczycie­
lom. —  Z  nami naprawdę jest trudno 
wytrzymać —  mówi Robert Matare- 
wicz.

—  Niektrórzy z nas to prawdziwa 
zmora nauczycieli — potwierdza jego 
koleżanka.

—  Z  naszymi dziećmi jest bardzo 
lekko pracować —  zapewnia nauczy­
cielka mająca duży staż pracy Leokadia 
Kotłowska.— Klasy są nieduże. Dzieci 
są grzeczne, wyrozumiałe, ze staranną 
nauką różnie bywa, ale tak ogólnie, nie 
ma co narzekać.

Pani Leokadia —  rodowita soder- 
wianka, przyszła pracować do tej szkoły 
od razu po ukończeniu studiów.

Porównując dzieci sprzed kilkuna­
stu lat i obecnych pani Leokadia mówi, 
że dzisiejsi uczniowie są: grzeczniejsi i 
bardziej spokojni, po chwili dodaje, że 
wszystko zależy od rodziny z jakiej 
dziecko pochodzi. Dzieci są częstokroć 
lustrzanym  odbiciem  w artości 
życiowych i dążeń ich rodziców.

— U  nas wszyscy są na oku i uczeń, 
i nauczyciel. Na wsi niczego nie da się 
u kryć od ciekaw skich  spojrzeń 
sąsiadów —  mówi pani Leokadia.

—  Nigdy nie mogę 
przestać być nauczycielką.

Czy idę do sklepu, czy na pocztę, 
czy pracuję w ogródku— pozostaję na­
uczycielką —  mówi wicedyrektorka 
Gertruda Kelborska, w pamięci której 
na zawsze pozostała przeczytana w 
dzieciństwie książka o wiejskiej nauczy­
cielce. Czytając o kobiecie brnącej do

szkoły przez śnieżne zaspy marzyła o 
tym, aby uczyć wiejskie dzieci. Marze­
nia dzieciństwa rzadko się ziszczają, ale 
tym razem się spełniły.

—  Za n ic na św iecie n ie 
chciałabym pracować w miejskiej szko­
le — kategorycznie stwierdza Ludmiła 
Kowalczuk, nauczycielka klas po­
czątkowych.

Trudności pracy na wsi nuaydeli 
suderw iańskich n ie odstraszają, 
twierdzą oni, że do nich można się 
przyzwyczaić, a nawet polubić je. Na­
uczycielka języka litewskiego Vita 
Burzdiiuvient, o kórej z zachwytem 
opowiadają uczniowie, twierdzi, że 
jeżeli chodzi o konflikty, które kiedyś 
byty, to ma do nich krótką pamięć. Od 
1988 roku dojeżdża do Suderwy z W il­
na. Z  żalem mówi, że od czasu, jak się 
ostatnio zmienił rozkład autobusów, do 
Suderwy jest trudno dojechać, a jeszcze 
trudniej z niej wyjechać, będzie musiała 
szukać pracy w szkole wileńskiej. W  
Suderwie dzieci uczą się litewskiego jak 
i wszędzie: jedne chętnie chłoną każde 
słowo, inne twierdzą, że litewski nie jest 
im potrzebny. Po ukończeniu podsta­
wówki na pewno nie będą mogły 
"filozofować" po litewsku, ale bez trudu 
porozumieją się w mowie potocznej.

Rzadko spotyka się 
gabinet dyrektora szkoły, 

do którego uczniowie 
zaglądają bez żadnego 
skrępowania I strachu.
Do pokoju dyrektora Suderwiań- 

skiej Szkoły Podstawowej Ludwika 
Młyńskiego co chwila wpadał ktoś z 
jego podopiecznych. Z  każdym dyre­
ktor rozmawiał jak z równym. A  kiedy 
uczeń wychodził, pan Ludwik krótko go 
charakteryzował, o każdym opowiadał 
z ciepłą nutą w głosie, z dumą lub 
współczuciem.

—  Zawsze powtarzam swoim ucz­
niom, że ja jestem tutaj tylko tymczaso­
wo wyznaczony przez państwo, a oni są 
jedynymi prawdziwymi gospodarzami 
szkoły — mówi Ludwik Młyński. No i 
dzieci go traktują niejako grozę szkoły, 
a jak ojca, do którego zawsze można

A Jednak nie wszystko 
w suderwlańsklej szkole 

Jest na różowo.
Brak podstawowych pomocy na­

ukowych, poglądowośd, biedna biblio­
teka., brakuje naw et... pinesek. 
Podręczniki i programy nauczania 
szkoła otrzymała dopiero w paździer­
niku. Podręcznik dla klasy 2 pojawił się 
w klasie —  w grudniu. Nie mówiąc już 
o tym, że nauczyciele narzekają na nie­
ciekawe podręczniki, niemożliwe do 
zastosowania praktycznego programy 
nauczania.

(Dokończenie na str. S)

przyjść po radę, pożalić się, prosić o 
pomoc.

Z  prawdziwym bólem opowiada 
dyrektor o czternastu dziadakach z 
biednych rodzin. Od 1 lutego br. 
cofnięto finansowanie obiadów dla 
tych dzieci. Szkoła znalazła wyjście — 
sama zorganizowała wyżywienie. Wiele 
sił i trudu wkłada w to Stanisława 
Kotłowska. Ksiądz Dariusz Górski od­
daje dla tych dzieci swoją wypłatę, 
którą otrzymuje za lekcje religii, w Su­
derwie i Rostyn ianach. Państwo Kowa­
lewscy, właściciele piekarni w Suder­
wie, codziennie dają tym dzieciom 
ciepłe bułeczki.

I dzieci, i rodzice traktują szkołę 
jak swój drugi dom. Remont robili 
wspólnymi siłami, pomagał każdy jak 
mógł. Dyrektor co chwila przypomina 
nowe nazwiska "pomocników". Za pol­
scy, Balcewkz, Subołowicze, Ingiele- 
wieze, Jacznikowie, Kowalewscy, Sa­
w icka N ie sposób wszystkich 
wymienić.

W  każdej chw ili szkoła może 
zwrócić się z prośbą do gminy. Józef 
Brazis —  starosta i Irena Monkiewicz 
—  jego zastępca zawsze są gotowi do 
pomocy. I  dyrektor, i nauczyciele sta­
rają się kształtować w dzieciach chęć do 
nauki, do dalszego kształcenia. Dyre- 
ktorz dumą opowiada o tych absolwen­
tach szkoły, którzy uczą się w Polsce lub 
w W ilnie. —  Marzę o wykształconych 
suderwianach — mówi.

Staramy się robić wszystko, 
co od nas zależy...

"W łi ■
N e rw iJp  reformy rolnej gminy 
iniasi p ^ 7 .P racuią dwie osoby za-1 tynij U.Wza ' ,tw'cr ẑa się, między 
wrjCłj,R^ 2cn*u ministra rolnictwa, 

nwagę władz rejonu 
P îegUr*”8 niezadowalające tempo 

°? nyw tym rejonie. Toteż 
S  ż*t)J/ ẑ Cłckawością przystąpiłam 
|  gminie  ̂** stanem rzec^ w1111 
f fg jg g a

_ ®wa Zenowi cz, która 
= łtr*J1,CZką z 8órą przed ro- 
C w J* Wcrwy 1 optymizmu. ■

®ówi — jesteśm y^ 
^ ^ ^ K u o d i e n ć  i 3*10 Pra * 
N ^ .^ w e  dwie. Ale znacznej 

,,- r  mierniczy A lik Ja-
«^ f?!P !T O jek tąsu ", który pra- 

^ mOWy> We trójkę staramy 
co od nas zależy,
®ięl>okiz)wdz<!__ 

•̂Naiwi • *' ® °* li otrzymać

-a rot»la- i l  wypełnianie

różnych formularzy, nieraz nawet w 
trzech egzemplarzach. Często, gdy nie 
nadążam, zabieram papiery do domu i 
córka wieczorami pomaga mi.

—  N ie zgodzę się z twierdzeniem, 
że u nich sprawy mają się gorzej, aniżeli 
w innych gminach. Bynajmniej. Z  33 
wiosek, w których byli właściciele pre­
tendują do odzyskania własnej ziemi, a 

—dokumenty ich musiały przejść przez 
ręce rejonowej komisji ekspertów nie 
przeszły zaledwie 5 wiosek. W  innych 
gminach, o ile wiem, jest znacznie go­
rzej pod tym względem —  kontynuuje. 
—  Owszem, pracować jest bardzo trud­
no. A  ostatnio wynikł dodatkowy pro­
blem z dojazdem do pracy. Zlikwidowa- 
no ranny autobus. A  codziennie 
chodzić pieszo około 7 km z Ci echa no- 
wiszek nie sposób. Nie wiem, jak z tym 
poradzę. Co do zwiększenia służby, to 
potrzebujemy mierniczych. Tylko skąd 
ich wziąć za takie wynagrodzenie— 260 
Lt na papierze, (ajfeżeli ma dojeżdżać z

miasta, to jeszcze trzeba odliczyć na 
d rogę) n ik t n ie chce pracować. 
Zw racałam  się na giełdę pracy. 
Owszem, proponowano mierniczego, 
ale nie znał języka państwowego. A  
przecież biurowość prowadzimy w 
języku litewskim. Nawet jeżeli się zgo­
dzi, czy będzie z tego pożytek? Bardzo 
proszę, napiszcie, że chętnie zatrudni­
my mierniczego, może ktoś się zgłosi? 
— mówi p. Władysława.

Ogółem w gminie na 3290 ha 
gruntów złożyło podania 405 byłych 
w łaścicieli. Dotychczas odmierzono 
938 ha gruntów dla 179 mieszkańców 
gminy. Ale dokumenty na własność po­
siada zaledwie 30 osób. Zbyt wielu 
formalności to wymaga. W  gminie tylko 
kilka osób posiadało dokumenty, które 
upoważniały do przyznania własności. 
D la  w iększości pretendentów 
szukaliśmy ich w archiwach. Ludzie 
przynosili też zaświadczenia z parafii od 
księdza, dotyczy to tych spraw, w

których trzeba było dowieść stopień 
pokrewieństwa z byłym właścicielem. 
Jeżeli w takim zaświadczeniu wskazy­
wano, na podstawie jakiego dokumentu 
zostało wydane, towrejonie honorowa­
no je, jeżeli —  nie, prawnik odrzucał. Z  
tego powodu wielu pretendentów 
musiało od nowa rozpoczynać poszuki­
wania metryki ślubnej lub zaświad­
czenia o zgonie w archiwach. A  to wy­
maga czasu.

—  Jedynie ze wsią Michaliszki nie 
mieliśmy kłopotu;— mówi A  Jakubo­
wski.— Nadeszły z archiwum plany ob­
razujące posiadłość każdego z 25 
byłych właścicieli. Po przeniesieniu się 
ich na chutory zdążono uporządkować 
i kartografię.

, O statn io sporo czasu 
poświęcaliśmy działkom osobistym 
mieszkańców gminy. Przydziały otrzy­
mali wszyscy, komu się one należą: na 
własność wykupiło je zaledwie 80 osób. 
Większość działek osobistych zostanie 
przekazana na własność w zamian za 
posiadaną ziem ię — mówi p. 
Władysława. —■ Ziemi w gminie wystar­
cza, ostatnio spółki likwiduje się i zwal­
niają grunta. Została tylko jedna, która 
zamierza korzystać zaledwie ze 100 ha.

A  więc kto chce, otrzyma ziemię, 
chociaż w gminie znaczne areały zaj­
mują ogródki działkowe, byli 
właściciele z tych wsi, jeżeli zechcą, 
otrzymają ziemię w innym miejscu. Ale 
wyniki ostatnich lat samodzielnego go­
spodarowania tych, którzy wcześniej 
się zdecydowali niezbyt zachęcają in­
nych do pośpiechu. Ludzie nawet 
chętnie by uprawiali ziemię, ale skąd 
mają wziąć sprzęt techniczny?

— Najbardziej niezawodny i 
dostępny w naszych warunkach jest 
Tpru no" — uśmiecha się Stanisław 
Łukaszewicz z G rykień, który 
przyszedł do służby w sprawie odzyska­
nia swych 17 ha.

— Co jest najbardziej dostępne?
—  Tpru" i "no", czyli mój kasztan, 

którym mogę bez wysiłku zaorać 40 
arów dziennie i to "dyrwanu" ■— mówi. 
— Bo traktor kupić nic sposób, lak 
szybko rosną ceny. — Nim uzbierałem 
na T-25 9850 Lt, to Już on kosztował 11 
tys. Podobnie i inne marki traktorów 
podrożały. Nas, mieszkańców wsi, nie 
stać na taki drogi sprzęt — mówi p. 
Łukaszewicz...

Danuta WOJTUSIAK
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Pod leżący kamień 
woda nie płynie

Żaneta i Stanisław Radulewi- 
czowie, gospodarzący od pięciu lat, 
dotychczas uchodzili w  gminie su- 
derwskiej za najbardziej majętnych 
"ziem ian" —  uprawiali bowiem 96 
ba g ru n tó w , w  tym  34f5 ha 
własnych. Ponad 60 ha dzierżawili 
od okolicznych sąsiadów. Jednakże 
warunki gospodarowania, a przede 
wszystkim utrzym ująca się w  ostat­
nich latach cena na zboże, którą 
o fe ro w a ły  ró w n ież  p rz ed się ­
biorstwa przetwórcze, bez wątpie­
nia wpłynęła na podjętą ostatnio 
decyzję: postanowili zrzec się dal­
szej dzierżawy.

— Ja k  wszystko się uporządku­
je  w  tym reform owaniu wsi i gdy się 
z n a jd z ie  z iem ia  do n a b yc ia , 
wówczas sobie dokupimy —  mówi 
p. Stanisław . —  A  na razie zostaje­
m y na sw o ich  34 h e k ta ra ch . 
Chwalić s ię ?— pyta pan Stanisław . 
— N ie m amy czym. G dy się nie stoi 
tw ardo na nogach, gdy n ie ma 
pewności dnia jutrzejszego, trudno 
się chwalić. I  chociaż cena dolara 
jest stała, ceny na towary wskazują, 
że inflacja rośnie i daje się we znaki 
również nam, rolnikom . Zresztą, 
czym można się chwalić, skoro cią­
gle brakuje pieniędzy —  śm ieje się 
pan Stanisław .— Dotychczas wszy­
s tk o  in w esto w a łem  w  n ie ru ­
chomości —  nabyłem  tę oto ferm ę, 
którą m usiałem  ratować —  dach 
wym agał natychm iastowej napra­
wy. Trzym ano tu rogaciznę, ja  zaś 
przystosowuję budynki do chowu 
trzody chlewnej.

Zaim ponowało nam gospodar­
stwo Grażyny i W iesława Rutko­
wskich ze Starych Ju ch  w  wojewó­
d z tw ie  su w a lsk im , k tó re  
zwiedziliśmy w  ram ach sem inarium  
wyjazdowego K u rsu  W yk w a lifi­
kow anego Fa rm e ra , k tó ry  się  
o d b yw a ł w  ro k u  u b ieg łym  w 
W ileńsk iej Pom aturalnej Szkole 
Rolniczej.

— Naprawdę zobaczyliśmy w ie­
le ciekawych rozwiązań w  dziedzi­
nie hodowli, zdobyliśmy tyle wie­
dzy, że teraz w iele z tego próbujem y 
przenieść na nasz grunt —  dodaje 
pani Żaneta.

—  N ajbardziej zainteresow ał 
m ię intęnsywny tucz trzody chlew­
nej, który stosują Rutkow scy —  
m ówi gospodarz. —  W  ciągu roku 
produkują oni 400 ton wieprzowi­
ny, czyli potrafią utuczyć 4 tys. sztuk 
bekonów. I  nie tylko utuczyć, ale też 
znaczną część p rzetw orzyć na 
wędliny. M ają  własny sklep, w  nim  
sp rz e d a ją  w yp ro d u k o w a n ą  
wieprzowinę i w ędliny...

—  Zdecydow aliście iść w  ślady 
polskich rolników ?

—  Zam ierzam y. P . W iesław  
"zdradził tajem nicę" swego sukcesu 
—  hodowlę należy zaczynać co naj­
m niej od 40 sztók (wówczas może 
być już opłacalna) i w  m iarę powo­
dzenia nadal stopniowo zwiększać 
stado. Poczyniliśm y w ięc już p ier­
wszy krok, chow am y tę  "rozru ­
chową" liczbę warchlaków . C o p ra­
w d a, id z ie  to  nam  z pew nym  
o p o rem . O s ta tn io , gdy pasze

Nigdy nie mogę 
przestać być nauczycielką
(Doko6czenie ze str.,7)

Rzeczą najdotkliwszą, nąjbardziej 
przeszkadzającą w pracy nauczycie­
lom i uczniom w nauce Jest bardzo 
niewygodny rozkład jazdy autobusów. 
W ie lu  nauczycieli ma problem  z 
dojeżdżaniem do pracy (są tacy co 
"siodłają" rower, ale czy tb wyjście), nie

mówiąc już o wyjeździe do W ilna po 
lekcjach, do teatru, kina, czy po prostu 
na zakupy. Ostatni autobus z W ilna 
odjeżdża przed 17. Suderwianie zostali 
odcięci do stolicy, więc nawet od tych 
niewielu "atrakcji", które jeszcze mogli 
mieć dojeżdżając do miasta.

Nauczyciele ze strachem spoglą­

dają w przyszłość, która wcale nie zapo­
wiada się kolorowo. Coraz częściej bra­
kuje pieniędzy na podstawowe rzeczy, 
nie mówiąc już o książkach, teatrze, 
koncertach itp.

—  Często opowiadam uczniom o 
tym, co zdążyłam zobaczyć kiedyś, w 
"lepszych" czasach, kiedy stać mię było

na inwestowanie w siebie, pogłębianie 
ogólnego rozwoju, po prostu— na roz­
rywki —  mówi V ita Burzdźiuviene. — 
Teraz opowiadam przede wszystkim o 
tym, co zobaczę w programach Telewi­
zji Litewskiej, których moi uczniowie 
przeważnie nie oglądają.

—  Nie stać mię nawet na kupienie 
książki, która mi się podoba — wzdycha 
Gertruda Kelborska.

D zieci suderw ialiskie nie mają 
możliwości skorzystania z "miejskich" 
rozrywek, ale mogą podziwiać piękno 
okolicznych lasów, jezior, oddychać 
świeżym, nie zanieczyszczonym spali­
nami powietrzem , czytać książki,

pomagać rodzicom w pracy i nie chcą 
uczyć się w miejskiej szkole

—  Żeby naszą szkołę trochę 
unowocześnić, powiększyć, to lepszego 
miejsca nawet byś nie wymyślił. Tyiko 
na wagary nie ma możliwości pójść — 
tutaj wszyscy się znają, każdy jest na 
oku —  mówią śpiesząc po lekcjach do 
domu.

Jolanta MASIAN

NA ZD JĘC IA C H : dyrektor lu ­
dwik M łyński; szkoła w S ode rwie.

Fot. Marian Paluszkiewicz

również szereg ballad i poezji, głównie 
z języka francuskiego i niemieckiego.

W  proponowanym nam koncercie 
wykona stare ballady —  studenckie, 
emigracyjne, a także nowe, późniejsze 
kompozycje. Do W ilna przyjeżdża na 
zaproszenie Centrum Kultury Polskiej.

Występ odbędzie się w  najbliższy 
poniedziałek 20 marca w sali Akademii 
Nauk al. Giedymina 3, godz. 18.

Apolonia SKAKO W SKA , 
dyr. Centrum Kultury 

Polskiej na Litwie

NA Z D JĘC IU : Jacek Kaczmarski.
Fot. M arian Pałuszkiewcz

"Utarczki" —  jutro 
w  Solecznlkach
Ju tro , 19 marca br. w so lecznic- 

Idm  Dorna Kultury wileńskie Polskie 
Studio Teatralne zaprezentuje widzom 
swój spektakl pt. "Utarczki" C  Hayes. 
W  p rzedstaw ieniu  g rają: T .
Wincełowicz (M atka), D . Lachowicz i 
W . Boiysniowa (Siostry).

Spektakl wyreżyserowała L . Kicjzik.
Początek przedstawienia o godz. 16.

A .&

A. Michajłow 
śpiewa przy 
swieciach

W  poniedziałek, 20 marca o godz. 
19 w Rosyjskim Teatrze Dramatycz­
nym odbędzie się wieczór —  "Rosyjski 
romans przy świecach". Będzie to swoi­
sty recital aktora rosyjskiego Aleksan­
dra Michajłowa. Znany jest on z ponad 
50 ról w filmach, a także jako członek 
zespołu Teatru Małego w Moskwie. 
Szczególnie pamiętne są jego film y 
"Mężczyźni!", "Lekarz żmij”, "M iłość i 
g o łęb ie", "Szalone pieniądze", w 
których stworzył niezapomniane kre­
acje.

Podczas wieczoru w W iln ie A . 
Michajłow będzie śpiewał przy blasku 
św iec ro syjsk ie  rom anse b iało ­
gwardzistów, akompaniując sobie na 
gitarze. Usłyszymy również recytację 
wierszy S. Jesienina, A . Puszkina, B. 
Okudżawy. Aktor chciałby, by zadano 
mu pytania i żeby pytania te były nieco 
inne, świeże.

N iedaw no  A . M ich a jło w  
zadebiutował jako  reżyser film u 
"Tylko nie odchodź. W  teatrze nato-

zaczęliśm y wzbogacać koncentra­
tem  z im portu "Prote-Vit-60", spra­
wy znacznie polepszyły się.

Je d n a k ż e  z aró w n o  pan 
Saąisław , jak  i p. Żaneta, księgowa 
z zawodu, dobrze wiedzą, co zresztą 
jeszcze też d ob itn ie  potw ierdza 
praktyka gospodarowania p. R u t­
kowskich z suwalskiego, że jedynie 
wytwarzając produkcję rolną —  a 
je j przetwórstwo i zbyt przekazując 
innym  —  autom atycznie traci się 
znaczną część zysków. Dotychczas 
R a d u le w icz o w ie  w iep rz o w in ę  
od w ożą d o  m iasta , do sklepu 
m ięsnego, który chętnie nabywa ich 
bekony. Jęczm ień natom iast w  ro­
ku ubiegłym  p. Stanisław  sprzedał 
b ro w a ro w i. W  roku  b ieżącym  
również już  zaw arł z nim  umowę. 
A le  chcąc zm ienić sytuację, już  
w krótce zam ierza otworzyć własną 
rzeźn ię oraz sk lep ik , w  którym  
b ę d z ie  sp rz e d a w a ł sw o ją

produkcję. Ponieważ dookoła ich 
zagrody na obszarze ponad 500 ha 
znajduje się około 8  tys. ogródków 
d z ia łk o w ych , R ad u lew iczo w ie  
uważają, że z nastaniem  sezonu 
chętnych nabycia ich produkcji nie 
zabraknie. N a przyszłość m ają oni 
am bitne plany, włącznie z otwar­
ciem  oddziału przeróbki m ięsa i 
w łasnej kaw iarni.

A le  na w sz ystk o  b ra k u je  
pieniędzy, chociaż, jak  twierdzi go­
spodarz, b ra ł i b ierze wszystkie 
m ożliwe pożyczki w  banku. W ie le  z 
nich ulokow ał w  budowę domu, 
który chociaż jest już  pod dachem, 
w ym aga je sz cz e  so lid n eg o  
wykończenia. Tymczasem Radu le­
w iczow ie m ieszkają w  tym czaso­
wym mieszkaniu w  budynku byłej 
fe rm y. C h o ciaż  w ew nętrznego 
wykończenia jego i panującego tu 
porządku, może pozazdrościć nie 
jeden m ieszkaniec bloku. O  to dba

^ S iż T n e u , która jako p § d  
panna" wychodząc za "chłopaka j  
w io s k i" p rz ys ła ła  na jC|0 

propozycję powrotu na wieś i ^  
spodarowania. Wygląda, że ten 
nic żałuje. Ostatnio uczęszcza na 
kursy dla kierowców. Wszak na wsi 
jest to niezbędne, bo jako rolnicy *ą 
zmuszeni jednocześnie być zaopa­
trzeniowcam i, dostawcami swojej 
produkcji do miasta, a także dzieci 
trzeba dowozić jedno do szkoły, 
drugie do niedzielnej szkółki este­
tyki w  m ieście.

—  Trzeba jakoś się uwijać — 
mówi gospodarz —  bo z samej 
uprawy roli nie sposób żyć. A  pod
leżący kamień woda nic płynie^._
dodaje.

Danuta DANOWSKA

NA ZD JĘC IU : Stanisław i Żaneta 
Radulewiczowie.

Fot. M. Paluszkiewicz

Dziennik sztuki 
Ballady 

J . Kaczmarskiego 
na scenie 
wileńskiej

Ballady zaczął śpiewać jeszcze w 
szkole średniej. Na studiach, już na 
poważnie za ją ł się tworzeniem  
własnych tekstów i komponowaniem 
do nich muzyki. Od 1976 roku zdobywa 
nagrody na festiwalach piosenki stu­
denckiej. B y ł trzykrotnie laureatem.

Jacek Kaczmarski dał się poznać 
jako artysta śpiewający piękne i mądre 
b allad y, a także jako  człow iek 
zaangażowany politycznie —  działacz 
opozycji demokratycznej, związany z 
"Solidarnością".

W  1981 roku wyjechał na Zachód. 
Najpierw we Francji pomagał tamtejsze­
mu ośrodkowi "So lid arno ści" 
(powstałemu po wprowadzeniu stanu 
wojennego w Polsce). Potem przeniósł 
się do Monachium, gdzie pracował dla 
Radia Wolna Europa, nagrywając audy­
cje, a przede wszystkim swoje ballady.

Po zwycięstwie "Solidarności" w

wyborach z 1989 roku i powrocie do 
kraju był honorowym gościem i juro­
rem wielu festiwali piosenki, w tym Fe­
stiwalu Piosenki Studenckiej w Krako­
wie. Nagrał kilka audycji dla Telewizji 
Polskiej.

Jacek Kaczmarski śpiewa ballady, 
których sam jest autorem. A le przełożył

miast wystąpi w  spektaklu 'Iwa® 
Groźny".

Jest to aktor zaskakujący, więc ta
zapowiedział, że podczas wieczoru saio
może zadać publiczności pytaw** 
mogą być nietypowe.

Luctfa ARMONAITE 
NA Z D JĘ C IU :

Michąjłow.
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Cienie
_Mnłrrh # k in t) telew î i widoczny byt tylko uczył jó ry ogromnych unfakjl, które z

W â ,tewJtd n ^  słowie: nądztf! D h  n w n yffo  kapitała, który biznesmeni początkowo 
u  * * ^ > ^ 1  teraz potrzebne są o wiele szersze tory. Nie szkodzi,

^ " łTu I iI P®1*®* Następny krok m oie le i zaprowadzić do telewî JL

narill liczone sa Inaczej sprzedać akcje i uzyskaną sumę wpłacić 
* ( 5  spojrzał na zegarek i 

te powinien już je chać do do-

(“ d^iltewsWaiw sr odle9łe i 3 0  KH°-  
od W ilna. Tam  p isze książkę.

" 2 0 mówiliśmy nie o niej. C o  dziś 
Zm o M , M  akcje * “ ządzanej P ,zezeń 
Z *  -nienos leklykla- znalazły s ię  w  
^ F t/ tisa  Taraily?

fosi udzieleniem odpow iedzi A . KII- 
„jjs  zastrzegł się, że w cale n ie chcia ł,
Ttego akcje zostały w ym ienione na 
^ o sp u b lik r, które posiadał R . Tarai- 
uWarunUbyły Inne. Gdy |  Tara ila  został 
„pw any na redaktora naczelnego ga- 
M -m a1. *• M lm aitis posiadający 30 
M . akcji spółki w yraził życzen ie, aby 
nńyyKflf publicznie w ypow iedział się , co  
pup  robić -  )aka będzie koncep cja 
jejmości spółki oraz gazety. C hodziło 
ni przynajmniej o tyle, D P P L  bow iem  po­
siadająca również 30 p ro c. a k c ji n ie  
gjęgala rady A. K lim aitisa w  sp raw ie no- 
i»bc} redaktora gazety. Tylko J .  K aro sas 
wyjaśni w sposób d ość oryg inalny, ie  
procenty należące do partii s ą  liczone ina- 
cej niż A. Klimaitisa. Ten zaś w  żaden 
sposób nie mógł zrozum ieć, jak  m oże 
ktawać gazetą osoba p osiadająca akcje 
imago dziennika —  "Respub liki". W ięc,
Kdtig warunków A. Klim aitisa, R . Tara ila  
musiał sprzedać te akcje.

Widząc, że nie jest sp ełn iany żaden 
raunekA. KHmaiUs zadecydow ał, że nie 
rato uczestniczyć w  d a lszym  ż yc iu  

wystarczało mu tego, że zrealizo- 
mo jego idee —  zm ieniono nazw ę na 
Di#W, nadano aktualny fo rm at oraiz 
sposób makietowania gazety. N igdy n ie 
feyłnato, że zarobi pieniądze na 'D ia n ie '
1 nigdy nie otrzym ał a n i ce n ta . A le  
*&iwie nigdy tego nie żałow ał: 'M iałem  
“ ^styczne piany —  chciałem  stw orzyć 

o lew icowym  ukierunkow an iu , 
aan8a*°waną socjalnie dziennikarkę*.

^^wkanie A  Klim aitisa wzbudziła też 
®™®W>ozycjaI aby redakcja przejęła 
" " W  przy u l Sapieżyriskiej. Je g o  zda- 
J ^ * 8azety był on za duży, chyb a że 

większym Interesie. Jed n akże 
‘Diana' naprawdę nie m iała naj- 

'Możliwości finansow ych, aby 
'konstrukcją obszernych i za- 

■ JJ®*** Pom ieszczeń. N ie na próżno
^  Ubawem zaczęła toczyć batalie o

V«!!!?*f*on’u Prasy.
że fundusz pom ocy Zw iązku 
(ZD) nie posiada środków , a  

* Kim* *>ralcu)® biednych dziennikarzy,
Postanów# przekazać tem u 

^ ^ * 9 a*(c ê  w  ^arzG Prezes ZD
zainteresow ał s ię  tym  i 

« iB  Powinien o  tym  postano- 
M lg lo m ić  prezydium  związku.

— 75 tys. dolarów  —  omó- 
»>y w zarządzie •Diany' był 

i^ 8 0  Snlukas. 
g g * * *  aktu darow izny A . KH- 

ł«it *B prawne jego załatw ienie 
Zw iązku  D z ie n n ik a rz y .

' 8Spias^ '* związku z jakiegoś powodu 
W ę ° na początku stycznia 
***°'0wnictw a ZD prosząc,

% t a j ° ° ś  robić z jego darem . Wte- 
"abye że jest osoba, która chce 
l9!'*lon 'y 3' dolarów. Bardzo
?°M a jj^  ,a ką su m ą A . K lim a itis  
^  ry^i ,. ^ &|l darowizna nie jest Jesz- 

“ łatwiona, to on sam  może

do funduszu pomocy. Wreszcie sam 
podjąłby się zarządzania procentami I 
kontrolowania wszystkiego, co by czynio­
no z tymi pieniędzmi.

Zapewne, jego słowa zadziałały jako 
aktywny katalizator. Już post facłum A. 
Klimaitis dowiedział się, że akcje sprzeda­
no R. Taraile. ‘Byłem urażony, że właśnie 
jemu, nie spełnił on bowiem żadnego mo­
jego warunku, Eilunavićius powinien był 
wiedzieć, że postąpiono wbrew mojej woli, 
chociaż nie zapisałem tych warunków w 
akcie darowizny' —  powiedział były 
właściciel akcji.

Niektórzy akcjonariusze ■Dieny' zarzucali 
A  KBmaWsowi to, że nie zaproponował naj­
pierw im odbycia akcji lub chociażby nie spytał 
o zgodę "Dopiero wówczas głębiej przestu­
diowałem statut spółki i uświadomieni sobie, 
że akcjonariusze mieli racjer.

Biznesmen zbliżony do 
środowiska DPPL 

Kim była osobą która mogła nabyć 
akcje 'Dieny* za 100 tys. dolarów? A  Kli­
maitis nie podał 'Respublice' jej nazwiska 
jedynie dlatego, że osobiście z nią nie 
rozmawiał, a usłyszał o niej od kierownic­
twa Związku Dziennikarzy. Powiedziano 
mu wtedy, że jest to biznesmen zbliżony 
do środowiska DPPL

W ubiegłą środę, gdy R. Taraila i R. 
Eilunavićius jedli obiad w kawiarni Związku 
Dziennikarzy, były zastępca dyrektora De­
partamentu Bezpieczeństwa, a aktualnie 
prawnik ZD Danas Ariauskas bardzo nie 
chciał, abym włączała dyktofon. Zdziwił 
się, gdy poprosiłam, aby przypomniał, ja­
kie nazwisko wymienił A. Klimaitisowi. Nie 
było żadnego nazwiska I

Nie bardzo też się spodziewałam, że D. 
Ariauskas odsłoni kulisy sprawy podaro­
wanych akcji. Ale czyżby również wtedy 
nie wymieniono sumy 100 tysięcy? 
Pragnąc doprowadzić do porządku budy­
nek przy ul. Sapieżyńskiej, wytłumaczył ml 
rozmówca, trzeba było rządzić pakietem 
akcji, a do tego potrzeba byłoby ponad 
100 tys. dolarów. Nie byłoby trudno 
znaleźć takiego biznesmeną powiedział 
D. Ariauskas, tylko 'nie ma mechanizmu', 
którym kierując się można było sprzedać 
mu te akcje. Dlatego prezydium ZD na 
posiedzeniu 24 stycznia br. postanowiło 
podarowane przez A. Klimaitisa akcje 
sprzedać dla ZSA 'Dienos ieidykla*. 
Następne kroki — to już sprawa 
wewnętrzna spółki, w jaki sposób akcje te 
znalazły się w rękach R. Taraily.

Gdy wyjaśniano mi jeszcze, że te akcje 
są “bezwartościowe', o wszystkim bowiem 
decydują dywidendy, korytarzem przeszli 
obok R. Taraila i R. Eilunavićius.

Bardzo chce się mleć gazetę 
Przed rokiem, gdy zmieniło się kierow­

nictwo komercyjnego 'Aurabankasu', 
zastępca prezesa zarządu A. Karalius 
(były zastępca R. Vlsokavićiusa w Banku 
Litewskim) zatelefonował do 'RespubUkr I 
uprzejmie zaproponował przeprowadze­
nie wywiadu z nowymi bankowcami. 
Uświadamiając sobie doskonale, że może 
to być wyłącznie rozmowa oficjalna, z 
pominięciem t&Tiatu tego, jakimi drogami 
nowi ludzie przyszli do banku, wypadało 
jedynie odmówić.

W roku ubiegłym 'Aurabankas' nie 
oparł się pokusie (jak ongiś również A  
Staśartisj, by posiadać własny organ pra­

sowy: Tygodnik biznesu 'Naujasls Kapita- 
las', któremu wiernie towarzyszy znak 
banku, zapraszający 'perspektywicznego 
klienta', wzbogacił tak już dużą gamę pism 
w kioskach. Jednakże jesionią rozeszła się 
pogłoską że Szwedzi wspólnie z partne­
rami litewskimi chcą wydawać w Wilnie 
tygodnik gospodarczy *Versio Źinlos’. 
Chociaż umowę już podpisano, jednakże 
członek rady 'Aurabankasu* L  Getautas 
jednoznacznie zaproponował Szwedom 
rozmowy w sprawie wydawania przyszłej 
gazety wspólnie z pismem 'Naujasis Kapi- 
talas*. Co prawda, te pertraktacje spełzły 
na niczym, o ile pominiemy przykre zdzi­
wienie Szwedów w związku z uporem L  
Getautasa. Jedna z rozmów odbywała się 
w gabinecie redakcji *Verslo Źinios', za­
pewne to nie spodobało się L  Getautaso- 
wi, dlatego cudzoziemców zaproszono na 
dalsze rozmowy do lokalu ZSA 'Luokś*.

Kroki 'Luok6* ku bankom
Gdy mówi się o ZSA 'Luokó', to zwykle 

ma się na myśli nazwisko biznesmena Rai- 
mundasa Kiauleiklsa. Ale w ostatnim okre­
sie nieodłącznie towarzyszą mu równlęż 
nazwiska Liudasa Getautasa i Vidmarrtasa 
Kudarauskasa, chociaż w rejestrze spółek 
można bez trudu ustalić, że obaj mają 
własne firmy. Działając wspólnie, inwes­
tując pieniądze do wielu obiektów produ­
kcyjnych i komercyjnych w całej Litwie, 
zbili oni kapitał, który w roku ubiegłym 
pozwolił im zostać głównymi gospodarza­
mi ‘Aurabankasu’- V. Kudarauskas jest 
prezesem rady banku, a R. Kiauleikis jego 
zastępcą.

Chociaż kierownictwo się zmienlo, 
jednakże ubiegły rok dla banku nie był 
łatwy, wniosek ten można wyciągnąć z 
tego. że dotychczas nie zostało zrealizo­
wane pragnienie zwiększenia kapitału 
zakładowego. Nie pomogli też Szwedzi 
pracujący w tym banku (znawcy powia­
dają że oni również zaczęli od 'Luokś). 
Natomiast minimalny kapitał w wysokości 
5 min litów nie przysparza bankowi chluby. 
Jednakże, chcąc go zwiększyć, trzeba 
udowodnić Bankowi Litewskiemu, skąd 
pochodzą pieniądze, czy są czyste. Wyda­
je się, że na razie stanowi to duży problem 
dla 'Aurabankasu*.

Nic więc dziwnego, że Bank Wileński, 
ciągle wymieniany w gronie liderów ban­
kowych, tylko się śmiał, gdy rozeszły się 
złośliwe pogłoski, że ludzie z 'Aurabanka­
su* próbują również w nim postawić swoją 
nogę. Śmiech ustał, gdy okazało się, że 
nowy członek rady Banku Wileńskiego A 
Venckus, reprezentujący 9,8 proc. głosów 
'Śllutte baldai', jest również wicepreze­
sem spółki akcyjnej ‘Indora*. Pod 
względem liczby głosów jest to trzecia po­
zycja w radzie banku po takich wielkich 
akcjonariuszach jak PP Telekomas* i 
Państwowy Zakład Ubezpieczeniowy. 
Członkiem Rady Banku Wileńskiego 
został również szef wytwórni serów 
‘Śilutśs rambynas* w Śilute J. Vilionis, re­
prezentujący w banku agrofirmę 
"Grabu pele i", (powiedzmy, między innymi, 
że panowie A  Venckus i J. Vilionis są w 
Śilute sąsiadami. I całkiem, między innymi, 
że małżonki A  Śleżevi£iusa i J. Viiionisa są 
kuzynkami. Jednakże przecież przy spot­
kaniach sąsiedzl i krewni mówią nie tylko
0 psotach dzieci?).

W Śilute mówi się otwarcie, że znaczną 
część akcji fabryki mebli nabyli wilnianie. 
Nazwa "Luokó" jest nam dobrze znaną 
chociaż nie figuruje na liście akcjonariu­
szy. Jednakże byłam mocno zdziwioną 
gdy usłyszałam, że jeszcze jako prezes 
zarządu "5 i lut es baldai* A. Venckus 
przyjechał do stolicy, aby tam zamieszkać
1 pracować w firmie Indora*. Pozostaje

tylko dodać, że adres 'Indory* i "Luokó" jest 
ten sam.

Dlaczego 'Luokś' tak chce się 
przykryć Imieniem "Indory*? Na przykład w 
spółce akcyjnej Towary kulturalno-spor- 
towe", gdzie jeszcze w roku ubiegłym 
największymi akcjonariuszami byli L  Ge­
tautas, R. Kiauleikis IV. Kudarauskas, dziś 
na miejscu ich nazwisk zobaczymy 
‘Indorę*. I nie tylko tam. Po co potrzebna 
jest ta roszada? Aby przykryć niektóre 
szczególnie wielkie długi? Lub rozległe 
piany?

Pofesor wyjechał
Mimo wszystko zostało wypowiedzia­

ne nazwisko, którego tak nis chciał 
wymienić pan A  Klimaitis, nazwisko, o 
którym D. Ariauskas w Związku Dziennika­
rzy mówił, że nic nie wie. Biznesmen 
zbliżony do środowiska DPPL prezes In ­
dory* S. Imbrasas. Przypomnijmy jeszcze 
niezbyt odległe czasy KC KPL i na liście 
kierowniczych pracowników zobaczymy 
również S. Imbrasasa, kierownika 
wydziału nauki. Dzisiejsi ekonomiści jesz­
cze pamiętają również jego wykłady na 
Uniwersytecie Wileńskim. Były przewodni­
czący sejmowej frakcji DPPL profesor uni­
wersytetu J. Karosas oraz aktualny prze­
wodniczący frakcji G..Kirkilas, którzy 
zainicjowali nominację R. Taraily na stano­
wisko redaktora naczelnego *Dieny*, na 
pewno doskonale znają prezesa 'Indory*.

Mówiąc prawdę, w żaden sposób nie 
mogę zrozumieć, dlaczego należy wszy­
stko czynić w wielkiej tajemnicy chcąc 
ratować gazetę — niech nawet partyjną 
W czoraj chciałam  zapytać o to 
bezpośrednio samego S. Imbrasasa, tym 
bardziej, że już obiecał ml rozmowę. Nie­
stety, gdy zatelefonowałam do 'Indory*, 
usłyszałam, że prezes wyjechał z Wilna i 
wróci dopiero w następnym tygodniu.

Nie ma już najmniejszych nawet 
wątpliwości, że pewne koła biznesu bar­
dzo pragną rządzić opinią publiczną i jak 
najpiękniej wyglądać w jej oczach. Jesz­
cze ktoś chce zatrzymać władzę, a ktoś 
inny musi wrócić na wysokje stanowiska 
Są to interesy przeciwstawne, ale mogą 
też być zbieżne. Na przykład, czy tak sobie 
spotkali się na papierosa R. Taraila, V. 
Kvietkauskas, zabiegający o drugi kanał 
telewizji i były minister ochrony kraju A 
Butkevifiius? Znawcy powiadają że nie, że 
nie ot tak sobie.

Członkowie prezydium DPPL którzy 
już na niejednym posiedzeniu mówili o 
legalności nabycia akcji 'Dieny', jakie 
trafiły do rąk R. Taraily, wyglądają na moc­
no zakłopotanych. Poseł na Sejm K. 
Jaskelevlćius posiadający jedną akcję 
'Dieny' przyznaje, że nie ma na to żadnego 
zaświadczenia. Jednakże, jego zdaniem, 
nie ma go również R. Taraila. Czy K  
Jaskełevlćiusowi wystarczy zdecydowa­
nie, aby zwrócić się do sądu o wyjaśnienie 
kulisów ponownej sprzedaży, finansowa­
nia akcji?

Wczoraj J. Karosas i G. Kirkilas zamiast 
tego, aby udać się na rozmowy z wybor­
cami w sprawie wyborów samorządowych 
pośpieszyli z gmachu Sejmu do redakcji 
'Dieny'. Zaproszony jechać razem K. 
Jaskelevićius odmówi. Ale o czym 30 
proc akcji DPPL może mówić z 56 proc. 
akcji R  Taraily? Sądzę, że prawnik rady 
‘Aura Bankas' A. Anićas, który 
opracowywał statut ZSA 'Dienos Ieidykla* 
ma dobrą głowę i pogodzi mogące 
powstać rozbieżności. Na zebranie akcjo­
nariuszy "Respubliki" zamiast R  Taraily 
stawił się również A. Anićas z 
pełnomocnictwem w ręku.

VaM ĆEPLEVIĆiUTI= 
CRespublika” z 17 marca)
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Rząd ma małe możliwości 
korekt budżetowych

Według szefa Urzędu Rady M i­
nistrów Marka Borowskiego to, ie  
Trybunał Konstytucyjny za­
kwestionował ustawę podatkową nie 
jest winą rządu. Borowski powiedział, 
że przyczyną takiej sytuacji jest 
działalność prezydenta, który robił 
wszystko, aby opóźnić wejście w życie 
tej ustawy.

Chodziło o to, żeby trzymać rząd w 
stanie napięcia i mieć pozycję przetar­
gową — uważa szef URM . TNwicrdzi 
także, że w razie przyjęcia przez Sejm 
orzeczenia Trybunału Konstytucyj­
nego, trzeba będzie zmniejszyć dotacje 
budżetu na oświatę, naukę, kulturę lub 
budownictwo mieszkaniowe.

Borowski stwierdził, że rząd ma 
małe możliwości korekt budżetowych, 
ponieważ nie można zmienić kwot 
obsługi zadłużenia zagranicznego, do­
ta c ji d la Zak ładu Ubezpieczeń 
Społecznych, płac sfery budżetowej i 
wydatków na bezpieczeństwo państwa. 
Szef U R M  nie wyklucza, że można 
utrzymać zakładaną na ten rok przez 
rząd 17 proc. inflację.

W edług polityka SL D , Lech  
Wałęsa nie będzie kandydował w tego­
rocznych wyborach prezydenckich. 
Borowski powiedział, że "zaryzykuje 
dziś twierdzenie, że Wałęsa nie stanie 
do wyborów, a pretekst jakiś znajdzie".

Gospodarka

Niemcy głównym partnerem 
handlowym

W  styczniu br. obroty handlu za­
granicznego Polski wyrażone w złotych 
w cenach bieżących tyły w porównaniu 
z rokiem ubiegłym wyższe w eksporcie 
o 53,5 proc., a w imporcie o 59 proc 
Wartość eksportu wyniosła3583̂ 5 min 
z łr a im portu 4380,9 min z ł —  
poinformował Główny Urząd Statysty­
czny.

O bro ty liczone w do larach  
wzrosły w eksporcie o 35,8 proc., a w 
imporcie o 41 proc. Nadwyżka impor­

tu nad eksportem wyniosła 343 min 
USD.

Wymiana towarowa odbywała się 
głównie z krajami Unii Europejskiej. 
Ich udział w eksporcie wyniósł 73,3 
proc., a w imporcie 63,1 proc. Poza 
Unią najbardziej liczącymi się partne­
rami byty Rosja i USA .

Głównym partnerem handlowym 
Polski były Niemcy. W  styczniu br. ich 
udział w eksporcie wyniósł 39,7 proc., 
w imporcie 26,8 proc.

Przestępczość

Terroryzm Jest 
wykorzystywany 
w wojnie gangów

Terroryzm w Polsce Jest cąymśab- 
so I u In k  nowym, na całym świec k  nie 
ma cudownej recepty na Jego zwak ze­
nie, nikt nk opracował k i specjalnego 
systemu, który by pomagał z nim 
walcąyć —  powiedział poetom wicem!- 
n i*kr SW  Jerzy Zimowski, odpowia- 
dąjąc na pytank Małgorzaty W iniar­
czyk- Kossakowskiej (SLD ) w sprawk 
rozszerzania się w Polsce fali knoty- 
zmu.

Podczas gdy na świecie terroryzm 
miewa tło narodowe (Irlandia), polity­
czne, religijne (fundam entaliści), w 
Po lsce  je s t on ograniczony do 
środowiska kryminalnego i wykorzysty­
wany w w ojnie gangów. Do tego 
środowiska jest utrudniony dostęp — 
podkreślił Zimowski i dodał, że przed­
miotem profesjonalnej ambicji policji 
jest zapobieżenie rozprzestrzenianiu 
się przestępczości zorganizowanej. Po­
trzebne są też zmiany w przepisach pra­
wnych. W  polskim prawie nie ma na 
przykład określenia, co to są akty ter­
roru czy też grupy zorganizowane.

Prowadzenie szerokiej edukacji, 
jak należy zachowywać się w przypadku 
zaistnienia akcji terroru, może sprzyjać 
szerzeniu się mody na takie akty 
(fałszyw e alarm y o podłożonych 
ładunkach wybuchowych) stwierdził 
Zimowski. W yraził też wdzięczność 
dziennikarzom, którzy nie piszą o 
fałszywych alarmach. Jak  zaznaczył, 
jest to tzw. etyka B B C

Parlament

Senat odrzucił uchwałę o nielegalności 
stanu wojennego

Senat 40 głosami za, przy 22 przeciwnych 113 wstrzymujących się, odrzucił 
projekt uchwały dotyczącej skutków nklegalnońcl wprowadzenia  stanu wojen­
nego 13 grudnia 1981 r.

Trzy lata temu Sejm 
RP uznał 

stan wojenny 
za nielegalny

Senatorowie, autorzy uchwały — 
głównie z "Solidarności” —  wzywali 
Sejm do zrealizowania uchwały z 1 lu­
tego 1992 r. Trzy lata temu Sejm uznał 
bowiem stan wojenny za nielegalny, 
zobowiązał się do zbadania skutków 
stosowania ustawodawstwa z tego 
okresu oraz możliwości naprawienia 
krzywd wyrządzonych z powodów poli­
tycznych, a także ustalenia zakresu 
odpowiedzialności osób przygotowują­
cych i realizujących stan wojenny oraz 
zbadania działań podejmowanych 
przez resort spraw wewnętrznych w ce­
lu stłumienia protestów społecznych 
po 13 grudnia 1981 r.

SLD uważa, 
ie  "nie należy godzić 

w dobre stosunki 
między Sejmem 

a Senatem II
Paweł Jankiewicz (S LD ) i Lech 

Czerwiński (SLD ), sprawozdawcy se­
nackich kom isji pracujących nad 
uchwałą, podkreślali, że jej ewentualne 

aie leży w gestii Senatu i że

"nie bardzo widzą możliwość ustosun­
kowania się przez Senat" do aktu pra­
wnego przyjętego przez Sejm. "Jedna 
Izba nie powinna wzywać do podjęcia 
określonych działań legislacyjnych 
przez drugą Izbę” — mówił Jankiewicz, 
zaś Czerwiński dodał, że "nie należy 
godzić w dobre stosunki między Sej­
mem a Senatem ". Także W ito ld  
Graboś (S L D ) uznał, że senacka 
uchwała jest pozbawiona podstaw pra­
wnych.

Chodzi o autorytet 
stawionego 

w Polsce prawa
Piotr Ł J .  Andrzejewski (S ), przed­

stawiając argumenty za przyjęciem 
uchwały podkreślił, że Sejm uznając 
stan wojenny za nielegalny złożył w 
1992r. "przyrzeczenie publiczno- legis­
lacyjne", którego nie realizowanie jest 
"przeciwko konstytucji i obowiązujące­
mu prawu". "Każdy obywatel może się 
domagać wypełnienia tego przyrzecze­
nia" —  mówił Andrzejewski, dodając, 
że chodzi o autorytet stanowionego w 
Polsce prawa.

Stan wojenny 
był gwałtem, formą 

terroryzmu państwa
A lic ja  G rześkow iak (S )

przypomniała, że stan wojenny został 
wprowadzony z pogwałceniem konsty­
tucji i praw człowieka. Je j zdaniem, stan 
wojenny był gwałtem, formą terrory­
zmu państwa i pociągnął za sobą m.in. 
uwięzienia, internowania, emigrację i 
dramaty wielu rodzin. Według senator, 
komunistów nie było stać na uznanie 
w łasnej w iny i p on iesien ie  
odpowiedzialności za stan wojenny, a 
ich następcy —  mieniący się SLD  —  
choć mogli, nie odcięli się od tych 
zbrodni, tym samym biorąc na siebie 
wszystkie winy z tamtych la t

Senatorowie 
nie mają prawa 

zapominać 
o przeszłości, 

bo "wcale nie była 
ona chlubna*

W ład ysław  L ip czak  (P S L ) 
przyznał, że uchwała Sejmu z 1992 r. 
jest "realizowana ślamazarnie”, zaś Je ­
rzy M adej (K lub  Dem okratyczny) 
uznał, że taktyka koalicji polegająca 
na milczeniu i nie zabieraniu głosu 
nawet w senackiej dyskusji, do nicze­
go nie prowadzi. "Mam nadzieję, że 
jeśli nie w tej kadencji Senatu, to w 
przyszłej ustalimy jak to było ze sta­
nem wojennym” —  powiedział Adam 
Woś (P S L ) podkreślił, że senatorowie 
n ie  m ają praw a zapom inać o 
przeszłości, bo "wcale nie była ona 
chlubna”.

Świadek: Na przepustce było nazwisko Henryka R.
Nazwisko Henryka R . było na 

przepustce z więzienia w Łowiczu, zna­
lezionej nieopodal miejsca napadu 
"łomiarza" we wrześniu 1992 r. — 
zeznała Barbara G., której konkubent 
pobił wtedy nieznajomego mężczyznę 
kręcącego się koło jego samochodu.

W edług oskarżyciela, pobity

mężczyzna i Henryk R ., oskarżony o 29 
napadów na kobiety, to ta sama osoba, 
za czym ma przemawiać m.in. fakt, że 
Henryk R . w rócił do więzienia w 
Łowiczu (gdzie odsiadywał wtedy wy­
rok za wcześniejszy napad) pobity i bez
portfela.

Kobieta zeznająca przed Sądem

Wojewódzkim w Warszawie nie była 
pewna tylko jednej litery nazwiska 
oskarżonego ("o " albo "a”). Wyjaśniła, 
że wcześniej nic nie mówiła, ponieważ 
bała się konsekwencji. Przepustkę y. 
więzienia oraz zdjęcie kobiety, które 
również znalazła w portfelu, wyrzuciła 
następnego dnia.

Rocznice 
tygodnia
•20 marca— Światowy DzkńZk-

mL
* Przed 90 laty, 20 marca 1905 r. 

urodził się Jonas Dumćlus (zm. 1986), 
filolog litewski.

* 20 marca 1875 r. zmarł January 
Suchodolski (ur. 1797), połski artysta- 
malarz, autor romantycznych obrazów 
historycznych, portretów konnych, 
pejzaży.

* 21 marca — począkk astrono­
micznej wiosny.

* Przed 310 laty, 21 marca 1685 r. 
urodził się Johann Sebastian Bach 
(zm. 1750), kompozytor niemiecki, je­
den z najwybitniejszych twórców muzy­
cznych, organista —  wirtuoz.

* 21 marca przypada 75 rocznica 
urodzin Georga Ofsa (1920-1975), zna­
komitego śpiewaka estońskiego oraz 100 
rocznica urodzin Leonida UUosowa 
(1895-1982), rosyjskiego artysty estra­
dowego, śpiewaka i dyrygenta.

* Przed 155 laty, 21 marca 1840 r. 
urodził się Franciszek Bohuszewkz 
(zm. 1900), poeta białoruski.

•22 marca 1935 r. rozpoczął nada­
wanie regularnych programów pkr- 
wszy na św kck ośrodek kkw izyjny w 
Berlinie.

* Przed 70 laty, 22 marca 1925 r. 
zmarł Ju lian  Marchlewski (ur. 1866), 
działacz polskiego i

międzynarodowego ruchu robotnlg.

• 22 marca 1875 r. uroda, I
Zm n lu li (n *. jo g i * * *  

działaczka społeczna, bibłiop,[
•23 marca

IcorolocH. ” *•
• Przed 90 laty, 23 marea woj 

urodził się Jen y Orda g g j 597* ?  
Motyk ntuki, arthMfata, wybito, 
ca W ilna, autorwidu publikacji 
wych.

• 24 marca 1945 r. w Kraków', 
ukazał się pierwszy numer 
Powszechnego".

• Brzcd 80 laty, 24 marca l« 5r 
zmarł K a n i O kam kł (ur. 1S4«  
ski fizyk i chemik, pierwszy skroplić, 
zem z 7. Wróblewskim) Ucn i km , 
powietrza.

• 24 grudnia 1905 r. zmarł Juk* 
Veme (u r. 1828), pisarz francuski 
twórca powieści fantastyczno-naoko!
wych.

• Przed 110 laty,'24 marca 1885 r 
urodził się Juozas Battlkonls (zm 
1969), językoznawca litewski.

• 24 marca 1794 r. — przyślą 
Tadeusza Kościuszki na Starym Ryn- 
ku w Krakowie.

• Przed 95 laty, 25 marca 1900 r. 
urodził się Leon Bogusław Koczy (zm 
1981), historyk, współzałożyciel Insty 
lutu Polskiego i Muzeum im. {en. Si­
korskiego w Londynie, profesor Poi 
skiego Uniwersytetu na Obczyźnie.

• 26 marca 1885 r. urodził się Bo- 
risas Daugmrktls (zm. 1949), litewski 
reżyser, aktor, dramatopisarz.

1 2 Ji u5 1 NJ7
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Rozrywki
umysłowe Krzyżówka

POZIOMO: 1 — rodzaj wyrobów ceramicznych, 5— sławiący pisarz, •—papier 
wartościowy, 9 — towarzysz Ludmiły, 10 — gromada bydte, 11 — współczaens jsst 
bez duszy, 13— znana polaka aktorka, 15 — zakaźna choroba wirusowa. 17—wsit 
pałace, 19 — jaj nić pozwoliła Tezauezowł wyjść z labiryntu, 20 — nkmisrawość 
tętna, 21 — wierzchołek maaztu, 23 — pod nim spotykali s if Fiłon z Laurą, 25—w 
klnie, 28 — mały aiinik, 31 — np. aktówka, 32 — nasz kontytent, 33 — wdśnłenle, 34 
— rzeczy konkretna, 38 — dawniej pobudzała do kichania.

PIONOWO: 1 — amerykański rolnik, 2— mała poduszka, 3— nle^winewkullflu, 
4— akt organu państwowego, 8 — kijek, 6 — pańetwo w Europie, 7 — robinia, 11 — 
żołnierz policji wojskowej, 12 — pozoetaje za zjedzonego Jabłka, 14 — główna 
tętnica, 18 — fałda na spódnicy, 17— termin azachowy, 18 — kozioł, 22 — drutowy 
lub suwskowy w obwodzie elektrycznym, 23 — bursztyn, 24 — symbolizuje koniec 
budowy, 28 — praca fizyczna, 27 — trzonek, 29 — zaniepokojenie, 30 — wybrany 
król do czeeu korooecjl.

RO ZW IĄ ZA N IE SZYFRO GRAM U "PRZYSŁO W IA "
Przysłowie ludowe: 1. Dwom panom służyć trudno". 2. "Nie każ wilków* strzec 

owiec". 3. "Próżno ałomę młócić". 4. Duża głowa— duże troski". S. "Kto dużo gsda. mało 
robi".

Wyrazy: Ćmielów, dżungla, łoskot, pęczak, ryby.

Wielki mistrz odpowiedział:
— Maluję to, co Ja widzę, ąnieio, co 

pan widzi, przyroda nie rozbiera się dla 
wszystkich.

Znany francuski lekarz zwróci sif 
pewnego razu do Picassa:

— Jako znawca anatomii człowieka 
twierdzę, że z medycznego punktu widze­
nia ludzie namalowani przez pana budzą
wiele wątpliwości.

, Możliwa — odrzekł Picasso —
* mogę pana zapewnić, że będą żyH dkiżej 
niż pańscy pacjenci.

Krytyk zwrócił się kiedyś do VanGog-

— Nigdy nie widziałem i 
pańskich kolorów.
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SOBOTA, 18 MARCA 

LTV
P  program. 9.05 — Dta dzieci.

J r l a a o - A r t d  tv . 11.2 0-
11.55 — J ?z y J^ ra n o Js^

enoltnaświecie. 14.15— Koncert mu- 
14.55-Obok nas. 1Ł25 — 

S^ o un liy. 16-00 -  Koszykówka. 
^^-Pozdrow ienie. 18.35 —
ŷ janoścL 18.45 — Jowisz. 19.00 -

“ lM0 -~Hotaimuzyczny. 20.30 — 
«.05 — Pod własnym da- 

™ ^ 5_ S . Ita to  I «yn". 22.15— 
2Z20 — S. "Sensacja'. 23.10 

Diltńnik w iadom y. 23.25 — 
WłOWla nagród muzycz- 

-enWIsMał Brytan! 19S5i.
bałtycka t v , r v  p o l o n ia
15 0 0  _  Wojenko, wojenko: “Piguid 

m Aureffi". Film' fab. prod. pot 16.35 — 
(tfrfMy historii (F). 18.50 — Listy od 
„idzńw M 17.00 — Sport (fy  18.15 —
7b śytóa (CNN). 18.30 — Koszykówka, 
sago—Zawody NBA. 21.00 — Batyckie 
nottiy. 21.05 — 8. Tak świat się kręci".
22.00—Panorama (P). 22.30 — FHm fab. 
•tomu* środa". 0.10 — Zaprasza M. Ko- 
tartaka (P). 2135— Co nowego? (P). 1.20 
-■Aleapocalipsts" — film baletowy (P).
i.SO-115 —'Rzeka kłamstwa" (4, P).

TELE-3
9.00—Filmy anim. 10.30— Film fab. 

‘Nutfpnym razem... popełniono 
pnê priMO". 12.05 — 8. “Kobra*. 12.55 
-UugioL 14.00—Metro dużego miasta
14.30 —. Tajemnicze miejsca. 15.00 — 
Najtapal w Europie. 15.30 — Na ziemi 
lśqaMoai. 18.00—VIVA Charts. 17.00 
- Deutsche Wsde. 17.30 — Sam sobie 
reżyserem. 10.00—S. “John Ross". 18.30 
-Uuzyka. 19.00—Wieści 19.20 — Mu- 
ąta. 18.30 — S. "Buntownik*. 20.30 — 
Rmenim. 21.00—Wiadomośd. 21.15— 
Zliportu.21.20—Muzyka 21.30 — Film 
fib. "Subtelny policjant". 23.00 — 
WUomoścŁ 23.15 — Film fab. 

KOWIEŃSKA TV 
900— Program. 9.05— Gimnastyka 

pwwnt.925—8macznegol 9.30— Po- 
m* z muzyką. 10.00 — Film fab. dla 
JM 'H i phcz, wiewióreczko* 11.10-— 
fkdolt 11,40—Audycja dta młodzieży. 
W0-Na życzenie widza. 14.20— Mu- 
2*1 H-50 — Fi Im-bal et "Jezioro 
■ W 1.17JO — Muzyka plus 10.18.00 
--fenian dta uczniów. 18.30 — Serial. 

— Ulubione melodie. 20.00 — 
2020 — Filmy wiim. dta 

ojd. 21.00—Abecadło zdrowia. 21.30 
2130-Wiadomości 

W ILEŃSKA TV 
u? ~  P**rn fab. "Czingauczhuk — 

2 # *  150 -  FHm anim 9.15 -
10.30 — Ekran tygodnia. 10.35 

*>- iw y . 10.45 — Z kolekcji 
2®“ podróżników. 11.15 — Muzyka z 
J^ I-3 5 -  Muzyka i prasa. 12.15 — 
2 <2te.R.Jakutisem. 12.30- C o ? 
y®*’ **7 1245 — FHm fab. “Młodość 

1420 — Film dok. "Morscy
15.15 — Show "Ja  sama". 

7" tygodnia. 18.20 — Kata- 
^99odnia. 18.50 — FitiL Film fab.

(1,2>. 21.20 — Film fab. 
T«hL L fota9ł®0o alpinisty". 22.45 — 
W .2 ? 2*^ 22.55 — M7V. 23.55 — 

Film fab. ‘Zagubione serca", 
a*. ^O STAN KIN O  

łfałeau. 7T«8°*>otn* Poranek człowieka Sby ĵ. " “ “Sportowaszansa. 7.45— 
ii^T^P^w za. 8.00 — Maraton 15 
P& łr^ JlfJ0 10.00 — Poczta 
Bt? n jJ.0 30 — Przyszły świat 11.00— 
■ £ X . ” ’» i* n a lc  11.30- 

kocham. 13.15—WNP: 
•-.jjg __ gg 13.52 — Wiadomości.
U.5o 14.20 — Zwycięstwo.

wyścig. 15,25 — W 
fc^njerząL 10.05 -  Przygody Ca- 
— Ułft.u . Fabryka marzeń. 17.00 
'145 ̂  g _ J7-55 — Wielka planeta, 
toc; daJj *n^y kar. 19.40 — Dobra- 

00 -  c “ «- 20-45 - 8  ł J ‘ 1-30— ZinowijGerdtopo- 
w ^-DaS?"’ ̂ Wnorysty.czny. 22.10 
N>n»Z!d*. °***nkino. 22.52 —

23.00— Hit-parada Ostań-
i 1? Pogoda. 23.15 — Mi-CłŁ.; ™ w illi M. - :________o„,ł

•fwV — D
10.00 ^  TVP-1
10 w‘adomości. 10.10 — "Ztar- 

'1S0»C ~~ "5-10-iy.i0.30 — Kwant 
JŚ ryb a S '1n*to? 12- °°—J"Spotkania

O T r  nim dok. -12.50 — Swoj- 
^ Kra; ’ 00— Wiadomości. 13.10
y^taS,*‘l . l̂ *Qazvn regionalnych 

13^5 -  Muzyczna Jo- 
^ 0 ^ j^ ~ _a"ojak»eWimaty. 14.30— 

15.45— Telewi- 
— Mirosław Toma­

ny. 1 *?0łcł*r- 18.30— Swojskie ktf- 
lujO »x .r szanse dzieciakowi.

świata* — fUm prod. 
1725—'-Spółka rodzln-

kfokj

nar — serial prod. TVP. 18.00 — Tełeex- 
press. 18.25 — MDM, czyi Mann do Ma­
terny. Materna do Manna. 18.45 — MŚ w 
narciarstwie klasycznym. 19.10— "Bever- 
ty Hilta, 90210" — serial prod. USA. 20.00
— Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości. 
21.10 — "Fale ultrakrótkie" — film fab. 
prod. USA.23.00 — Zwyczajni — niezwy­
czajni 24.00— Wiadomości 0.10— FUm 
dok. 0.35 — Sportowa sobota. 0.55 — 
Muzyczna Jedynka. 1.30—"Samotny wOk 
McOuade* — film fab. prod. USA. 3.15 — 
"Zachwianie równowagf— film fab. prod. 
włoskiej.

N IE D Z IE LA , 19 MARCA  
LTV

8.55 — Program. 9.00 — Audycja 
religijna 9.30— Sziuka Niemiec. 10.00— 
Zdrowie. 10.40 — Gest 11.00 — Pamięć.
11.30 — S. "Soltis*. 12-00 — W świecie 
koszykówki. 12.45 — Piętro 18/17. 13.30
— Filmy anim. 13.50 — Koncert młodych 
wykonawców Litwy. 14.30— Drogi sztuki
15.00 — Życzenia. 16.00 — S. "Neonowy 
jeździec". 16.50— Katolickie studio. 17.20
— Place Europy. 18.15 — NASCAR i inne 
w yścigi sam ochodowe. 18.45 — 
Wiadomości. 18.55 — Zielone drzewo 
żyda 19.25 — Z historii Litwy. 20.30 — 
Panorama 21.05— Pierwszy kanał 21.25
— S. "Faceci z żelaza". 22.40 — Fatamor­
gana 23.10— Dziennik wieczorny. 23.25
— Koncert

BAŁTYCKA TV, TV PO LO N IA
18.15 — Ze świata (CNN). 18.30 — 

Koszykówka 20.00 — Przegląd NBA.
20.30— Wszystkiego po trochu. 21.00— 
Batyckie nowiny. 21.05 — S. Tak świat 
się kręci". 22.00— Przegląd LLK. 22.30 — 
Film fab. "Pani Bovari — to ja "— film fab. 
prod. poi (P). 23.55— Czar par— Turniej 
pocieszenia" (F*). 1.10 — Sportowa nie­
dziela (P). 1.35 — 2.05 — Jazz (P).

TELE-3
9.00— Filmy anim. 10.15— Okno na 

przyrodę. 10.30— FHm fab. "Subtelny po­
licjant". 12.00 — S. "Kobra". 12.50 — Mu­
zyka 13.30 — POP TV. 14.00 — Ocean 
marzeń. 14.30 — Tajemnicze miejsca
15.00— Przekroczyć próg. 16.00— Deut­
sche Welle. 18.30— Z historii "Formuły-1".
17.00 — Dzikie Południe. 17.30 — Intere­
sujący ludzie. 18.00 —  S. ‘Y/estgatte lir.
19.00 — Wieści. 19.20 — Muzyka 19.30
— Show Ouinnessa 20.00 — Sport na 
świecie. 20.30 — Film anim. 21.00 — 
Spójrzmy uważniej. 21.30 — Film fab. 
"Zegnaj, policjancie*.

KO W IEŃ SK A  TV
9.00—~Program. 9.05— Gimnastyka 

poranna 9.25— Smacznego. 9.30 — Po­
ranek z muzyką. 10.00 — Film fab. dta 
dzieci 11.30 — FHm dok. 12.00 — FHm 
fab. T ajemnicze porwanie". 13.20— Kon­
cert grupy rockowej ̂ Skorpions". 14.20 —  
FHm fab. "Dersu Użala" (1,2). 16.35 — Pół 
godziny muzyki klasycznej. 17.05 — Po­
rtrety. 17.35 — śpiewa Ch. Aznavour.
18.30 — FHm fab. "Jesienny maraton".
20.00 — Dta dziad 20.15 — FHm anim. 
dta dzieci 21.00 — Amerykańskie TOP- 
10. 21.30 — Z serii "Kryminalne historie"
— "Cicha noc".

W ILEŃ SK A  TV
7.15 — FUm fab. "Hotel "U poległego 

alpinisty". 8.35 — Film anim. 9.00 — FHm 
anim. 920 — Jerafasz. 9.30 — Wilno i 
wilnianie. 9.40— Film fab. "Kelly". 11.00
— Moje kino. 11.15 — FHm fab. "Powrót 
Maksyma". 15.00 — FHm dok. 15.45 — 
Muzyka z filmów. 18.10 — Moje Idno. 
18.40— FitH. FHm fab. "Gdzieśmy się spo- 
tykaJT. 20.30 — Moja gwiazda 21.00 — 
FHm fab. "Cyklon". 22.35— W. Judaszkin 
I jego teatr mody.

TV OSTANKINO
7.15 — Olimpijski poranek. 7.50 — 

Sportloto. 8.00 — Maraton-15. 8.30 — 
Wczesnym rankiem. 9.00— Poligon. 9.30
— Zanim Wszyscy w domu. 10.00 — 
Gwiazda poranna 10.50 — Pod znakiem 
"Pi". 11.35 — Narciarskie mistrzostwa 
świata Skoki. 12.20 — Gospodarka i .re­
formy. 12.50— ściągaczka 12.55— Geo­
grafia świata 13.52— Wiadomości. 14.00
— Na 50-łede Zwycięstwa 14.50 — Graj, 
harmonio. 15.30 — Klub podróżników.
16.35 — Ameryka z M. Taratutą. 17.05 — 
Wiadomości. 17.15 — Żywe drzewo 
rzemioel 17.20— Tełelocja 17.35 — Kre­
skówki USA 18.35 — Frontowe drogi.
18.40 — Cała Rosja. W mieście N. 19.10

■ — Pogoda. 19.20 — Film  fab. 
"Zamrożony" (Francja). 21.00 — Niedzie­
la  21.50 — Sportowy weekend. 22.05 — 
świętosław Richter. 22.25— Wiadomości.
23.05 — "Miłość od pierwszego wejrze­
nia". 23.45 — "Maksyma". 0.15 — 
Wiadomości.

TVP-i
10.10 — Teleranek. 10.30 — 

Tęczowy musie box. 11.15— "Szczęśliwa 
trzynastka" — film fab. prod. polskiej 
(1938 r.). 12.25 — "Nauka trzech na 
rodów” — film dok. 13.00— Wiadomości.
13.10 — Z kamerą wśród zwierząt 13.30
— Koncert życzeń. 14.00 — "Pieprz i wa­
nilia". 14.35 — 100 pytań do ... 15.10 — 
"Stawka większa niż życie* — serial prod. 
TVP. 16.15 — Antena 16.35 — K ii tura 
duchowa narodu — rodzina Kossaków. 
17.10'— Koncert finełowy konkursu dla 
abonentów. 18.00 — Tełeexpress. 18.20
— śmiechu warte. 18.50 — Dziennik tele­
wizyjny. 19.10—"DrOuinn"—serial prod. 
USA. 20.00 — Wieczorynka 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — "Płonący brzeg" — 
serial prod. włoskiej. 22.10— Polskie na­
grody muzyczne "Fryderyki-94" — finał
24.10 — Sportowa niedziela 1.00 —

"Sprawa Gorgonowef — Mm fab. prod. 
połsktaj.

PO NIED ZIAŁEK , 20 MARCA
LTV

7.30— Dzień dobry. 8.30— Pierwszy 
kanał 17.00 — Program. 17.05 — Nasz 
język. 17.35 — Magazyn inform. Wiatce 
Brytania dziś*. 18.00— Dziennik. 18.10— 
Program dta dzieci 18.50 — Wiadomości 
(roa). 19.05 — Magazyn akon. 19.20 — 
01, 02, 03. 19.35 — Przed wyborami. 
20.30,— Panorama 21.05 — FHm fab. 
"Niech żyje głupota". (Francja). 22.30 — 
Muzyka religijna 23.20 — Dziennik wie­
czorny.

TV BAŁTYCKA  TV POLONIA
7.30 — Horoskop. 7.35 — S. Tak 

świat się kręci*. 8.30 — S. "Granica no­
cy", 16.00 — Przegląd kronik filmowych 
(P). 16.30 — Historia: lata I stulecia (P).
17.00 — Sport (P). 17.30 — Audycja dta 
młodzieży (P). 18.30— Teteexpress. (P).
18.15 — CNN. Ze świata. 18.30 — Kroki. 
Życie zakonne. 19.00 — Batyckie nowi­
ny. 19.05 — Godzina CNN. Puls ziemi 
Nauka i technologia Styl 20.00 — Czar­
ne-białe. 20.30 .— S. "Granica nocy".
21.00 — Batyckie nowiny. 21.05 — S. 
Tak świat się kręci". 22.00 — Panorama 
(P). 22.30 — 0.10— "Czarnobrody pirat".

TELE*3
7.30 — Wiadomości 8.00 — FHm 

anim. 8.30 — S. "Santa Barbara”. 9.30 — 
8 . "Buntownik". 10.30 — FHm fab. "Do 
widzenia policjancie". 12.10— Lekcja jęz. 
ang. 1Z15 — FHm fab. "Potopi 13.50 — 
Muzyka 14.55— Lekcja jęz. ang. 15.00— ' 
Smak podróży. 15.30— Podróż D. Jense- 
na po Kanadzie. 16.00— Dzikie Południe.
16.25 — POP IV . 18.55 — Film fab. "Cl, 
którzy plącą żydem". 17.30 — Podczas 
przerwy — 100 proc. 18.30 — FHm anim. 
"Rycerze magii". 18.55 — Lekcja jęz. ang.
19.00 — Wieści 19.20 — 100 proc. 19.30 
— S. "Santa Barbara". 20.30— FHm anim.
20.55 — Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15 — Ze sportu. 21.20 — 
Muzyka 21.30 — Film fab. ‘Pretekst do 
zamieszek*. 23.00 — Wiadomości. 21.15
— Muzyka

KO W IEŃ SK A  TV
7.30 — Studio 300. 9.30 — S. ‘Ko­

pciuszek* 10.20 — Studio 300 — cd.
18.00— Program. 18.05— Muzyka 18.20 
—i Film dok. 18.50 — S. "Kopciuszek*.
19.50 — Przed wyborami do 
Kowieńskiego Samorządu Rejonowego.
20.00— Wiadomości 20.20 — Przed wy­
borami do Kowieńskiego Samorządu 
Miejskiego. 20.30— FHmy anłm. 21.00— 
Audycja dta młodzieży. 21.30 — FHm fab. 
"Podpadacz". 23.15 — Amerykańskie TOP
10.23.40 — Wiadomości

W ILEŃ SK A  TV
8.00 — Nowy Jork! Nowy Jork! 8.30

— Filmy anim. 8.45 — 90x60x90. 9.00 — 
Patrol drogowy. 9.10— S. "Dyżurna apte­
ka". 9.40 — Katastrofy tygodnia 10.10 — 
S. "Sąsiadzi". 10.40 — Apteka 10.50 — 
Kurs dolara 10.55 — Show "Ja  sama".
11.40 — CNN. Styl. 12.05 — Tablica 
ogłoszeń. 12.20 — FHm fab. "Kocham 
wampira". 13.40— FHm anim. 18.00— S. 
"Sąsiedzf. 18.30— Muzyka 18.40—Teb- 
lica ogłoszeń. 18.45— Dziś w miasteczku.
19.00— FHm fab. “Dyżurna apteka". 19.35
— Muzyka i prasa 20.15 — Film fab. 
"Cicha" (1). 22.05 — Bez WHna nie uspo­
koimy się. 22.35— IQo? Gdzie? Ile? 22.50
— Dziś w miasteczku.

TV OSTANKINO
14.00 — Pod znakiem Merkurego.

14.20— Rynek. 14.30— Kronika bizne­
su. 14.40 — Wykształcenie i biznes.
14.52 — Wiadomości. 15.00. — Godzi­
na gwiazd. 15.40 — Błękitny ptak.
15.52 — Wiadomości. 16.00 — Błękitny 
ptak. cd. 16.20 — S. "Helene i chłopcy".
16.52 — świat dzisiaj. 17.00— Japonia 
Z A  Kaloszy nem. 17.30 — 50 lat temu.
17.45 — O pogodzie. 17.52 — 
Wiadomości. 18.00 — Godzina szczy­
tu. 18.30 — S. "Dzika róża". 18.55 — 
Miniatura 19.05 — Sufler. 19.40 — Do­
branoc, dzieci. 20.00 — Czas. 20.40 — 
Bramka. 21.15 — Spektakl Teatru 
Małego. A. Tołstoj. "Car Borys". 22.52
— Wiadomości. 23.00 — Cd. spekta­
klu. 23.53 — Ekspres prasowy.

TVP-l
10.00—Wiadomości 10.10— Mama 

i ja  10.25 — Domowe przedszkole. 10.50
— Porozmawiajmy o dzieciach. 10.55 — 
Język angielski dla dzieci 11.05 — "Dr 
Ouin*— serial prod. USA 11.50— Muzy­
czna Jedynka 12.00 — Przyjemne z 
pożytecznym. 12£0 — Co mnie gryzie?
12.30— Program red. katolickiej. 13.00— 
Wiadomości 13.10— Agrobiznes. 13.15
— 15.50 — Telewizja edukacyjna 16.00
— Magazyn muzyczny. 16.30 — LUZ — 
program nastolatków. 16.55 — Muzyczna 
Jedynka 17.00 — "Moda na sukces" — 
serial prod. USA 1725 — Superuczsnie
— myślenie. 17.40 — Baw się z nami — 
turniej sportowy dla dzied. 18.00— Tełe- 
express. 18.20 —, Forum — program pub­
licystyczny. 19.10 — "Murphy Brown” — 
serie! prod. USA. 19.40 — Publicystyka 
kulturalna 20.00 — Wieczorynka. 20.30
— Wiadomości. 21.10 — Teatr telewizji: 
Władimir Maksimów—"Po tamtej stronie*.
22.50 — Puls dnia 23.10 — Tydzień Pre­
zydenta 23.20 — Miniatury. 23.25 — 
MDM. czyli Mann do Materny. Materna do 
Manna 24.00 — Wiadomości. 0.15 — 
"Dżentelmeńska umowa" — dramat prod. 
USA. 2.10 — Przeboje Bogusława 
Kaczyńskiego.

WTOREK, 21 MARCA 
LTV

7.30 — Dzień dobry. 8.35 — Witaj. 
Francjo. 17.05 — Muzyka religijna 17.45
— Magazyn inform. "Japońskie vłdeote- 
maty* 18.00 — Wiadomośd. 18.10— Dta 
dzieci. 18.50 — Wiadomości (ros.). 19.05
— Rontowy wileńskte. 19.25 — Nie ma 
togo złego, 00 by na dobre nie wyszło. 
19.35 — Przed wyborami 20.30— Pano­
rama 21.05— FUm fab. "Kondukt pogrze­
bowy" (Polska). 22.45 — Magazyn sztuki.
23.30 — Dziennik wieczorny.

TV BAŁTYCKA TV POLONIA
7.35 — S. Tak świat się kręci*. 8.30

— S. "G ranica nocy". 16.00 — 
Osobowości. 16.20 — Nie zakończony 
rozdział (P ). 16.30 — Historia — 
współczesność (P). 17.00—Sportowa ap­
teka (P). 17.30 — ‘lałamido‘ (P). 18.00 — 
Teleexpross (P). 18.15 — Ze śwista 
(CNN). 18.30 — Ekorózga 19.00 — 
Batyckie nowiny. 19.05 — Godzina CNN. 
Menu. Zdrowie. Rozrywka 20.00—Aleja 
20.20 — Co nowego u narodowców.
20.30 — S. "Granica nocy". 21.00 — ' 
Batyckie nowiny. 21.05 — S. Tak świat 
się kręcf. 22.00 — Panorama (P). 22.30 
— S. "Komediantka* (P). 23.30— K Kraw­
czyk i jego goście (P). 0.20—*Więż(1, P). 
0.55 — Reportaż (P). 1.25 — 1.40 — Ma­
gazyn policyjny (P).

TELE-3
— 7.30 — Wiadomości 8.00 — Film 

anim. 8.30 — S. "Santa Barbara*. 9.30 — 
S."John Ross". 10.00— Muzyka 10.30— 
Pretekst do zamieszek 12.00 — Lekcja 
jęz. ang. 12,05 — FHm fab. "Ci. którzy 
plącą żydem". 13.40 — Muzyka 14.55 — 
Lekcja jęz. ang. 15.00 — Smak podróży.
15.30 — Oczyma podróżnika 16.00 — 
Sport na świecie. 16.30 — Spójrzmy 
uważniej. 17.00 — FHm fab. "Chrystian 
Lew". 17.30 — Podczas przerwy — 100 
proc. 18.30— Film anim. "Rycerze magif.
16.55 — Lekcja jęz. ang. 19.00 — Wieści.
19.20 — 100 proc. 19.30 — S. "Santa 
Barbara". 20.30 — Film anim. 20.55 — 
Lekcja jęz. ang. 21.00 — Wiadomości.
21.15 — Ze sportu. 21.20 — Muzyka
21.30— FHm fab. "Znaleziono martwego".
23.00 — Wiadomości. 23.15 — Muzyka

KO W IEŃ SKA TV
7.30 — Studio 300. 9.30 — S. "Ko­

pciuszek*. 10.20 — Studio 300 — cd. 
18.05— Muzyka 18.20—FHm dok. 18.50
— S. "Kopciuszek". 19.50 — Przed wybo­
rami do Kowieńskiego Samorządu Rejo­
nowego". 20.00 — Wiadomości. 20.20 — 
Przed wyborami do Kowieńskiego Samo­
rządu Miejskiego. 20.30 — FHm anim. dta 
dzied 21.00 — Pion. 21.30 — FHm fab. 
"Siedmiu samurajów" (1-2). 0.05 — 
Wiadomości

W ILEŃ SKA  TV
8.00—Aukcja humorystyczna 8.30

— FUrny «tim. f.45 — 90x60x90. 9.00 — 
Patrol drogowy. 9.10— S. "Dyżurna apte­
ka*. 9.45 — Horror Stovena Kinga 10.15 
— a  "Sąsiedzf. 10.40—Apteka 10.50— 
Kurs dolara. 10.55 — Moje kino. 1125 — 
FHm fab. "Księżniczka cyrku* (1). 12.35— 
Tablica ogłoszeń. 12.50 — Film fab. 
"Księżniczka cyrku (2). 1800— S. "Sąsie­
dzf. 18.30 — Muzyka 18.40 — Tablica 
ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miasteczku.
19.00 — S. "Dyżurna apteka”. 19.30 — 
Film fab. "Cisza”. (2). 21.20 — FHm fab. 
*Raj na Marsie”. 21.45 — FHm fab. "Lotny 
oddzM Scotland Yardu". 22.45— Bez WH- 
na nie uspokoimy się. 23.15 — Dziś w 
miasteczku.

TV OSTANKINO
5.30 — Poranek. 7.52 — 

Wiadomości. 8.00 — S. "Niezwykła star­
cie”. 8.25 — S. "Dzika róża". 6.52 — 
Wiadomości. 9.00 — S. "Dzika róża”. 9.25
— Samochód ludowy. 9.52 — 
Wiadomości. 14.00 — Obrót pieniężny. 
1420 — Działalność i prawo. 14.30 — 
Kronika biznesu. 14-40—Kultura i biznes.
14.52 — Wiadomości. 15.00 — Koncert
15.30 — Między nami. 15.52 — 
Wiadomości. 16.00 — Dżem. 16.25 — S. 
‘Helene i chłopcy”. 15.52 — świat dzisiaj.
17.00 — Tajemnice starego piecu. 17.30
— Zagadka 17.40 — O pogodzie. 17.45
— Kto jest kim. 17.52 — Wiadomośd.
18.00 — Godzina szczytu. 18.30 — S. 
"Dzika róża". 18.50 — TemaL 19.40 — 
Dobranoc, dzied 20.00— Czas. 20.40— 
Z pierwszych rąk. 20.50 — Złoty szlagier. 
L  Utiosow. 21.35 — FHm fab. "Pasażerka" 
(Polska). 22.52 — Wiadomośd 23.00 — 
Pałac sztuki. 23.30 — Autoshow. 23.52— 
Ekspres prasowy.

TVP-l
10.00—Wiadomośd. 10.10— Mama 

i ja  10.25 — Domowe przedszkole. 10.50
— Porozmawiajmy o dzieciach. 10.55 — 
Język angielski dla dzied. 11.05 — *Ca- 
twałk”—seria! prod. USA. 11.45— Muzy­
czna Jedynka 12.00 — Giełda pracy, 
glełde szans. 12.20 — Zaproszenie do 
stołu. 12.30 — Klub samotnych serc.
12.50 — Prawnik domowy. 13.00 — 
Wiadomośd. 13.10 — Agrobiznes. 13.15
— 15.50 — Telewizja edukacyjna 16.00
— Muzyczna Jedynka 16.30 — śmietnik
— magazyn ekologiczny. 17.00 — "Pier­
wsze pocałunki" — serial prod. franc.
17.25 — Dta dzied: Tik-Tak". 18.00 — 
Teleexpress. 18.20 — Nasza szkapa.
16.40 — Klinika zdrowego człowieka.
19.05 — “Simpsonowie" — serial anim, 
prod. USA 19.30— Rewizje nadzwyczaj­
na— ostatni zjazd 20.00—Wieczorynka
20.30 — Wiadomośd. 21.10 — FHm fab. I
22.50— Pub dnia 23.20— Sejmograf — 
magazyn parlamentarny. 23.30 — Listy o

goepodarce. 24.00 — Wiadomośd 020 
— Wspomina Zofia Morawska* — film 
dok. 1.10 — Nocne czuwanie bez butelki 
2.10— Kukura duchowa narodu — ‘Cza­
pscy*. 2.40 — Muzyczna Jedynka 

ŚRODA, 22 MARCA 
LTV

7.30 — Dzień dobry. 8.35 — lekcja 
jęz. ang. 17.00— Program. 17.05—Taje­
mnice historii. Spojrzenie z Zachodu. 
17.45 — Program muzyczny. 18.00 — 
Wiadomośd 18.10— Dla dzieci. 16.50— 
Wiadomości (ros.). 19.05 — Słowo 
chrześcijanina 19.15 — Zdrowie na co 
dzień. 19.40 — Przed wyborami 20.30 — - 
Panorama 21.05 — Program wyborczy.

■ 21.40 — Na 100-lede sztuki filmowej — 
"Same nieszczęścia”. 22.40 — Wieczór w 
Kowieńskim Teatrze Muzycznym 23.10
— Dziennik wieczorny. 2325 — Koncert. 

TV BAŁTYCKA TV POLONIA
7.3Ó — Horoskop. 7.35 — S. Tek 

świat się kręci" 8.30— S. "Granica nocy”. 
16.00— Dokument trochę inny (P). 16.30
— Historia (P). 17.00— Zdrowy tryb żyda 
(P). 17.30 — Alternatywy (Pt 18.00 — 
Tełeexpress. 18.15 — Ze świata (CNN).
18.30— Koszykówka.20.00—Za rogiem.
9 starych anegdot 20.30 — S. "Granica 
nocy". 21.00— Batyckie nowiny. 21.05—}' 
S. Tak świat się kręci*. 22.00—Panorama 
(P). 2230 — FHm fab. Tokys" (P). 0.10— 
Przegląd filmów o sztuce (P). 1.00—'Jak 
w raju" (P). 1.40 — 2.05 — Dla melo­
manów. "Rondo, scherzo, polonez*. (P).

TELE-3
7.30 — Wiadomośd 8.00 — FHm 

anim. 8.30 — S. "Santa Barbara". 9.30 — 
S. Westgate IIP. 10.30 — Film fab. "Zna­
leziono martwego". 12.00 — Lekcja jęz. 
ang. 12.05 — Film fab. "Christian Lew". 
13.35— Muzyka 14.55—Lekcja jęz. ang.
15.00—Smak podróży. 15.30—Oczyma 
podróżnika 16.00 — Deutsche Welle.
16.30 — FHm fab. "Szarady". Podczas 
przerwy o 17.30— 100 proc. 18.30—FHm 
anim. "Rycerze magif. 16.55— Lekcja jęz. 
ang. 19.00 — Wieści. 19.20 — 100 proc.
19.30—S. "Santa Barbara". 20.30 — Film 
anim. 20.55 — Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
Wiadomośd. 21.15 — Ze sportu. 21.20— 
Informacja Teie-3. 21.30 — S. "Kobra". 
2220 — Film fab. "Czarny tulipan”. 24.00
— Wiadomośd.

KO W IEŃSKA TV
7.30 — Studio 300. 9.30 — S. "Ko­

pciuszek". 1020 — Studio 300. 18.00 — ' 
Program. 18.05— Muzyka 1820— FHm 
dok. 18.50 — S. ‘Kopciuszek*. 19.50 — 
Wybory. 20.00 — Dziennik. 2020 — Wy­
bory. 20.30— Filmy anim dla dzied. 21.00 
—ABC zdrowia 21.30— FHm fab. 'Melo­
die dzielnicy Verf. 23.05 — Wiadomośd

W ILEŃ SKA  TV
8.00 — FUm fab. Haj na Marsie*. 825

— FUmy anim 845 — 90x60x90 9.00 — 
Patrol drogowy. 9.10 — S. "Dyżurna apte­
ka-. 9.40 — Mneekop. 10.10 — S. -Sąsie­
dzf. 10.40 —Apteka 10.50 — Kirsdołara
11.00 — Moje nowtfny. 11.30 — S. "Lotny 
oddział Scotland Ywdu". 12.30 — Tablica 
ogłoszeń. 12.45 — Firn dok 13.30 — 0 
zwierzętach. 1800—& "Sąsiedzf. 18.30— 
Tabica ogłoszeń. 18.35—Dziś w miastecz­
ku 18.50 — Firn fab W iła Rozaunf (1).
19.30—Show*Jesemaf. 20.15— FUm fab. 
*Dramat dawnego żyda*. 21.45—Fim fab 
"Lotny oddział Scotland Yardu". 2245 — 
Bez WHna nie uspokoimy się. 2315 — Dziś 
w miasteczku.

OSTANKINO TV
5.30 — Poranek. 7.52 — 

Wiadomośd. 8.00—FHm anim. 8.25—S. - 
"Dzika róża". 8.52—Wiadomośd. 9.00— 
Klub podróżników. 9.52 — Wiadomośd.
10.00— Wub podróżników—cd. 14.00— 
Produkja w szerszej skali. 14.20— Pienią­
dze i szczęście 14.30— Kronika biznesu.
14.40 — Agencja 14.52 — Wiadomości.
15.00 — S. “Wycieczka w przeszłość”.
15.25 — Brainring. 16.00—Wiadomośd. 
16.10— Na rozdrożu. 1625 — S. “Helene 
i chłopcy". 16.52— świat dzisiaj. 17.00— 
Mir. 17.45 — Kto jest kim. 17.52 — 
Wiadomości. 18.00 — Godzina szczytu.
18.30— S. “Dzika róża*. 18.55— Taki los.
G. Żżenow. 19.40 — Dobranoc, dzied
20.00 — Czas. 20.40 — Monolog. 20.50
— Heroldowie. 21.20 — FHm fab. “Cztery 
historie o kobietach. Ema". 23.10 — 
Wiadomośd. 2320 — Nowi mieszkańcy.
23.52 — Ekspres prasowy.

TVP-I
10.00—Wiadomośd. 10.10—Mama 

i ja  10.25 — Domowe przedszkole. 10.50
— Porozmawiajmy o dzieciach. 10.55 — 
Język angielski dla dzieci. 11.00 — 
“Sława* — serial prod. USA 11.50 — Mu­
zyczna Jedynka 12.00—Od niemowlaka 
do przedszkolaka 12.20— Bardziej mata 
encyklopedia stroju. 12.30 — Forum nie­
obecnych. 12.55 — Aktualności. 13.00 — 
Wiadomośd. 13.10 — Agrobiznes 13.15
— 15.50 — Telewizja edukacyjna. 16.00
— Program muzyczny. 16.30 — Raj — 
magazyn młodzieżowy. 16.55 — Muzycz­
na Jedynka. 17.00—“Moda na sukoes*— 
serie! prod. USA 1725 — Mój teart — 
program dta dziad 18.00 — Teleexpress. 
1820 — Miliard w rozumie — teleturniej.
18.50 — Polska kronika ogórkowa 19.05
— “Prawnicy z miasta Antotow” — serial 
prod. USA 20.00 — Wieczorynka 20.30
— Wiadomośd. 21.10 — “Wielki błag* — 
film tab. prod. polskiej. 22.55—Puls dnia
23.15 — Zawsze po 21-ej. 24.00 — 
Wiadomośd 0.20 — "Jak sępy” — IHm 
fab. prod. włoskiej. 1.35 — Klub samo­
tnych serc. 1.55 — "Andre Techlne* — po 
nowej fali...* — film dok. prod. franc.
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* V - Z  okazji Urodzin I ImWnln dla Czcigodnych Solenł- 
u n i k  proboszcza Mejszagoły

i v >‘ '1 b. pm.1. Józefa  OBRĘBSKIEGO,
V "  b l f d a  parafii <w. Rafała

' Józefa  KWIATKOWSKIEGO
oraz proboszcza kościoła w Rzeszy k s . A n t3 n 8 S 8  D IL Y S  A  
duio zdrowia, pomyślności i wszelkich łask Bożych oraz opieki Matld 

! z Ostrej Bramy.
Parafia  6w. R afała. 

(Zam. 338)

v .v .v .v .v .v

Zdrowia, pogody ducha I wszelkiej pomyślności z okazji ! 
Im ienin

ks. Józefowi ASZKIEŁOW ICZOW I
I Jt*o  Ojca Józefowi

łycu
parafianie z Turg iel j 

(Zam. 339)

Sio la l iycia w zdrowiu i szczęściu «J
z okazji im ienin J»
ksMzn Józefowi ASZKIEŁOWICZOWI

ł W  i
zespół "Ęjszyszczanie" >

(Zam. 340) I*

H

W

Dużo zdrowia i radości 
na dalsze długie lala 
życia Ukochanej Mamusi
Józefie KRUPICZEWICZ
z okazji Jubileuszu 70-lecia urodzin 
tyczą syn i córka z rodzinami.
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EKRANY
SK A LY IJA  —  I  sala —  Tydzień 

filmów szwajcarskich. "Irytiąjąca 
ciąża" —  o 11.30, 13.15, 15, 16.45,
1830.20.15.19.111 —  "Martwy sezon" 
—  o 11.30,13.15,16.45,1830,20.15. 
"Anna Anna" (dla dzieci) —  o 15. II 
sala —  "Dziewczynka i delfin" —  o 
11.20,15,16.40. "Rycerz nadziei" o 
13,18.15,20.15. W  obu salach emery- 
d, studenci i uczniowie mają zniżki.

ŁJETUYA —  Tydzień film ów  
szwajcarskich. "Andre"— o 12,14,16, 
18,20.

H ELIO S —  I  sala ~  "Skanner- 
policjant" — o 10.50, 12.40, 1430,. 
16.20, 18.10, 20. U salą (wideo) —
19.111 —  "Leon albo zawodowy mor* 
derca"— o 14.10,17.40. "Podslępność 
sławy": 0 .1 2 .20, 1930, 19.111 —  o 
12.20,16,1930; Dla dzieci "Król — 
lew" — o 10.40. Nocny seans "Uliczny 
bojownik” — o 20.

YILNIUS —  "Amerykański cy­
gan" (USA): —  o 1130, 15, 1630, 
19.50; "Sidła Wenus" (Niemcy) —  o 
13,18.

PERGALŻ—  "Gorące głowy-1" 
(USA) —  o 1130, 16.30. "Ostatni 
bohater filmowy” (USA ) —  o 14, 
19.

YINGIS -— "Książę z Nowego Jor­
ku" (USA) —  o 15. "Cesar I Rosalie" 
(Francja) —  o 16.45. "Warwara o 
długim wrkoczu" (Rosja) 19.111 —  o 
1330

LAZDYNA1 —  "Gita z Sitapuru" 
(Indie): —  o 1330.

AUŚRA —  "Neron i Poppea" 
(W łochy, Francja) —  o 1030,14.10, 

. 15.50, 17.30. "Imperium
namiętności” (Japonia, Francja) —  o 
12.20,19.10.

DRAUGYSTŻ —  "Znowu wpadł" 
(USA) —  o 15,16T40. "Ocean" (Ind ie) 
—  018.20.

STOMATOLOGICZNE CENTRUM 
W NOWEJ WILEJCE

Profesjonalna diagnostyka, 
leczenie cborób przyzębia, 
protezowanie.
Przyjmujemy zamówienia na wykonanie prac od stomatologów pry­

watnie pracujących.’
Czekamy codziennie od 9.00 do 19.00;

wsobóty od 9.00 do 14.00.

Znad Wilii

Radio 7334/103.8 FM

6.00, 7.00, 9.00, 11.00, 1X00, 15.00,
17.00, 20.00, 22.00 - 

Wiadomości po polsku i rosyjsku
6.05 - Radio - Budzik
6.45, t .45 - Poranny przegiąć prasy
7.05 - Kawa z Radiem "Znad W ilii"
7.30 - Krótki konkurs poranny
*.00,19.00,23*0 - Wiadomości BBC
5.15.9.15 - Horoskop 
UW , 21.45 - BBC  Engtish:

dla dorosłych
9.30.20.45 - BB C  English:

dla dzieci
9.45 • Słowo niedzielne (niedziela)
10.00, 12.00, 14.00, 16.00, 18.00,
21.00 - Wiadomości po polsku i

litewsku
1030,1230,1430 - Serwis kulturalny 
1030 - "Stare, ale jare" (niedziela) 
11.05,1930 - Koncert życzeń 
1130,1330,1530 - Wiadomości 

lokalne
12A5 - Kuferek Radia "Znad W ilii"
16.05 • Zwariowana Dziewiętnastka - 
lista przebojów Radia "Znad W ilii"

(sobota)
1630 • Program muzyczny

"Na wileńską nutę" (niedziela) 
1630 - Astrologia dla każdego 

(wtorek, czwartek)
17.05 - Konkurs "3 x Tak"
20.30 • Wiadomości dla dzieci

(sobota)
2030 - Konkurs dla dzieci 

(sobota, niedziela)
22.05-Konkurs wieczorny "■ •
22.05 - "Inny wymiar rzeczywistości"

znaczenie snów (piątek)
23.15 - Ju tro  w prasie
24.00 - Muzyczna noc

D z ia ł reklam y 
Rad ia "Znad  W ilii": 

2056 Y iln iu s, aL L a is rts  60 
te ł. / fax 42 94 65

W ZWIĄZKU Z LIKWIDACJĄ
Litewsko-Polskiego Joint— Yenture ”VIP-MEDIA* osoby 

zainteresowane proszone są o zgłaszanie wniosków pod 
adresem: LUAB "VIP-MEDIA", likvldatorlul, iki pareika!avi- 
mo. Paśto skyrius nr 9,2000 Yilnius, Uetuva.

(Zam. 1122)

DROGO 
SKUPUJEMY 

czeki inwestycyjne.
Zw racać a lf: VUnius, Kałvari|q 

3 ,1 piętro, teł. 75-27-63,63-47-74.
(Zam. 262)

FOTOGRAFUJĘ WESELA! 
44-31-41
Mtodej parze zniżka 50%

(Zam. 201)

WYKONUJĘ
—  pieca kaflowa
—  czółna
Vilnius, ta l. 55-83-69 od godz.

18.00.
(Zam. 21-0)

2 kwietnia wycieczka —  Góra 
Krzyży —  Kowno.

VIIniua, tol. 63-82-28.
(Zam. 303)

12-20 kw ietn ia p ielgrzym ka 
Paryż —  Lourdes.

V lln ius, tel. 63-82-28.
(Zam. 304)

DO WASZYCH USŁUG 
zawodowe wróżenia.
Hotel "G intaraa", pokój 343, III 

p iętro.
(Zam. 306)

NAUCZAM 
litew skiego języka potoczne­

go przyśpieszoną oryginalną me- 
todą. Posługuję a lf  m agnetofo­
nem.

Tal. 424)1-93 od godz. 20.00.
(Zam.307)

RESTAURUJEMY,
M aim y, m alujem y plastykowa 

zderzaki.
Dokonujemy weważsnla prze­

dnich kół.
Nem enćinA, śvan ćlo n iq  63, 

teł. 52-22-66.
(Zam. 308)

KUPIĘ
1 lub 2-pokojowe m ieszkanie 

w  n ow e j d z ie ln ic y , b az 
pośredników.

Y iln ius, ta l. 66-02-87.
(Zam. 316)

POMOGĘ SZYBKO 
sprywatyzować m ieszkanie. 
Y iln ius, ta l. 26-34-95.

(Zam. 317)

(+ 22)  26-22.21 

Fax informator
Niezaw odna IM orm aei.

przez celą dobę.
W  sp raw i. a m lM a ^  

Inform acji prosimy zwracać u l 
w W ilnie tal. 65-25-24,
W Kownia (27) 22-92-28, 
w Klajpadzl. (261) 7* 474,

w m m lm
Kawiarnia "Alina" 

OFERUJE 
POLSKIE DANIA 

(organizuje spotkania). 
Serdecznie zapraszamy.
Vilnius, Pyiimo 49. tel. 62-20-94.

(Zam.Z7B)

PO SZ U K U JĘ PRACY 
stróża, robotnika.
Zw racać się : Kajetan Tryntie- 

w lcz, VHnius, §v. Stepono 25 m 1|.
(Zam. 335)

KALENDARIUM
* Sobota (1 S JH ) jest 77 dniem 

1995 r. Do końca roku 288 dni
"  Znak Zodiaku— Ryby.
* Imieniny: Boguchwała, Cyqfa, 

Edwarda, Narcyza.
* Wschód Słońca —  6.28, « rm

—  18.26. Długość dnia 11 godz. S8 
mm.

Niedziela (19.IH)
* Imieniny: Bogdana, J6eda,Mirti.
* Wschód Słońca— 625, zachód— 

1828. Długość dnia 12 godz. 03 mia.
Poniedziałek (20JH )

* Imieniny: Eufem ii, K iiy, Klaudii, 
Sebastiana.

* Wschód Słońca —  6.23, zachód
—  1830. Długość dnia 12 godz 07

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 18 marca za­
chm urzenie z przejaśnieniam i, 
krótkotrwałe opady. W iatr porywisty, 
południowo-zachodni, umiarkowany. 
Temperatura 3-5 stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch doi 
krótkotrwałe opady, temperatura w 
nocy 0-5, w dzień 2-7 stopni depta.

DYŻURNI WYDANIA: 
Jadw iga PODM OSTKO 
Ja n  LEW IC K I 
Terasa STRUM IŁO  
Teresa ŻARK
Bronisław a M ICHAJŁOW SKA 
M arian BOGDZIUN

K U B I E ® .
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny 
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